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Do niedawna byli naj-

wazmeJszymi ludźmi w 
województwie, miastecz­
ku, gminie. „Kierowali, 
decydowali, rekomendo­
wah, uświetniali. Należeli 
do elity zarobkowej i to­
warzyskiej w swych śro­
dowiskach. Od Sierpnia 
1980 roku na dobre przy­
lgnęło do nich określenie 
„prominenci". Niektórzy 
zzymali się teraz na sam. 
dźwiąk tego słowa, ale 
żaden z rozmówców n ie 
żalił się na swój los, a 
w~zyscy do nagłej jego 
odmiany, trzeba to przy­
znać, próbują się przysto­
sować z godnością. 
Dziś trudno było mi na­

wet ustalić nazwiska kilku 
z nich. W czterech przy­
padkach pyta.ni o nazwi­
sko ostatniego I sekretarza 
PZPR w ich miejscowości 
tzw. ,zwykli obywatele, 
mimo wysiłków, w żaden 
sposób - n ie mogli sobie 
przypomnieć. Z tonu roz­
mów mogłem wywnio­
skować, że n ie JCst to 
świadectwo satysfakcji ze 
złośliwego „zapomnienia", 
lee.z c9 najwyżej dowód 
działania „towarzyszy" w 
społecznej próżni. 

A zatem co . u pana 
słychać, panie „promi- . 
nencie"? 

ciąg dalszy na str . • 



przedszkola • 
I żłobki zagrożone? 

Gruchnęła po Łomży wieść, 
że żłobki i przedszkola będą 
likwidowane. Ile jest ·w· tym 
prawdy? 

Wszystkie zgłoszone do żłob­
ków dzieci zostały przyjęte. Li­
kwidowane są wprawdzie dwie 
filie: w bloku przy LZB P „Na­
rew" i Os. Jantar. Zdecydowały 
o tym względy ekonomiczne. 
Poza tym dzieci doskonale po­
mieszczą się w trzech pozosta­
łych żłobkach . 

Nie do ko11ca wyjasmona 
jest sytuacja przedszkoli. VV 
t ym roku przyjęto 1789 dzieci. 

czyli wszystkie, które zostały 
zgłoszone. Zagrożone jest jed-­
nak istnienie dwóch placówek. 
18 maja LSM wystosowała pi­
smo wypowiadające z dniem 
31 maja. umowę najmu lokalu 
przy ul. Śniadeckiego, w któ­
rym mieści się przedszkole 111' 

15. W tym roku przyjęto tu 
.)2 dzieci-. Dyrektorka Miej­
skiego Zespołu Ekonomiczno­
-Administracyjnego Szkół , Kry­
styna Radziszewska, zwróciła 
się z prośbą do Zarządu LSM 
o odstąpienie od zamiaru wy­
powied~enia. Znajd ujące się na 

osiedlu Południe III przedszkola 
nr 18 i 19 są bowiem zapełnioue . 

TJ pomniał się też o swoje 
właściciel budynku przy ul. Po­
iowej, w którym mieści się część 
przedszkola nr 7. Upominał ·S ię 
już· wcześniej, ale do niedawna 
prywatni właściciele nie mieli 
wielkiej siły przebicia. 

W obu przypadkach trwają 
rozmowy. W zależności od ich 
efektu (i możliwości finanso­
wych, o których nie piszemy), 
być może_ uda się rozwiązać 
problem jak najmniej boleśnie 

(T. P.) 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 0 

Il SESJA Rady ~iejskiej " 
Lomży wybral :i. nowego prezydenta 

miasta. Zosta! nim Marek Prze­
ździecki, 34-letni archi tekt , lomży­

;iiak. Pokonał troje kontrkandyda­

tów: Marię Konopkę, Mieczysława 

J'agielaka i Jerzego Jankowskiego. 

Dotychczas Rady wybrały m.in bur­
m istrzó w: w Kolnie - Stamsiawa 

Szymanowskiego, w Wysokiem Maz. 

- Edwarda Roszkowskiego, w No­
wogrodzie - J ózefa Piątka (były 

naczelnik) i w Szczuczynie J ana. 

Nabrzydowskiego (również· byly nw 

czelnik) oraz wójtów: w Zbójnej - · 

Zenona Białobrzeskiego (były na­

czelnik), w Miastkowie - Wojciecha 

Bałazego, w Czyżewie - jacka Bo­

guckiego, w Kalakach Kościelnycl' -

Henryka Jaworowskiego. 

CZTERY REJONY admi­

nistracji rządowej powstaną w Lom­

żyńskiem. Po interwencjach posłów 

i mieszkańców do tl."'.&ech wytypowa­

nych wcześniej miast - siedzib re­

jonó w: Grajewa, Lomży i Zambrowa 
dolączylo Wysokie Mazowieckie . 

PUNKT informacyjno-k onsu1-
tacyjn y w Urzędzie Wojewódzkim 

adziela informacji na temat przepi. 

sów o pdejmowaniu i prowadzenn.< 

działalności gospodarczej (tel. 42-71 , 

w. 410), kredytowania i obowiązkach 

podatkowych zwią~anych z dzialalno­

acią gospodarczą (tel. 42- 71 w. 410) , 

zasad wynajmu lokali, nabywania lub 

dzierżawy od j .g.u . obiektów produk­

cyjnych, handlowych oraz maszyn , 

urnądzeń i wyposażenia (tel. 42-71 

w. 287 lub 476), wolnych obiektów 

produkcyjnych w województwie (tel. 

42-71 w . 410) . 

JAK PODAL WUS, w 
maju •przeciętne wynagrodzenie w 

czterech cfzialach gospodarki (prze­

mysł , budownictwo, transport i han­
del) w naszym województwie wy-

~. KONTAKW 

,·1·.Jsiio 778 ty~ . z!. \\' porównaniu. 

z kwietniem wzrosio o 9,l proc. 
Największy wzrost odnotowano w 

prz;emyśle, a spadek w handiu . 
ZAOCZNIE studia pedago­

giczne dla nauczycieli szkól rolni­

czych zorganizowala SGGW- AR w 

Warszawie. Informacji udziela i>e­

l<retariat Stud ium Pedagogicznego: 

()2-622 Warszawa, ui. Nowoursynow­
ska 166, tel. 43- 26-27. 
ZARZĄD Klubu Wodnego 

„Canoe" przy oddziale PTTK w 

Lomży zaprasza miłośników tury­

styki wodnej na spływy kajakowe: 

Bieb1-zą w d niach 25.06-1.07 (Lipsk 

- Osowiec - Brzostowo · - Wizna) 

oraz na VI Ogólnopolski Sply':V Kaja-

1!.owy „Pisa - 90" w dniach 19-22.07 

{Pisz - Dobrylas - Morgowniki) 

Informacji udziela Oddział PTTK w 

Lomży (tel. 47- 18 w godz. 8 .00 -

J.6.00) . 
4197 MIEJSC w szkołach 

ponadpodstawowych przygotowano 
d la absolwentów szkól podstawo­

wych. Najwięcej uczniów przyjmą 

t asadnicze szkoły zawodowe (2190) 

Jraz licea ogólnoksztalcące (900). 

l~uzym powodzeniem ośmioklasistów 

cieszyły się łomżyńskie t echnika: ' 

mechaniczne, elektryczne, technolo­
gii żywności (klasa ze specjalizacją 

przetwól'Stwa mięsnego) oraz liceum 

_medycznego. Licea ogólnoksztalcące 
w Goniądzu i J edwabnem. a także 

t echnika rolnicze zanotowaly nie­
wielką ilość chętnych (mniej kandy­

.datów niż miejsc) . 
HUCZNIE bawiła się mło­

dzież kończąca szkoły podstawowe. 

Uroczystościom pożegnania ośmio­

klasistów z lomżyńskiej „dziewiątki" 

r.owarzyszyiy kilkakrotne interwencj e 

;>olicj i. W parkach p1-zy Al. Legio­

nów i ul. Wojska Polskiego w Lomzy 

fruwaly ławki i kosze. 
UCZNIOWIE szkoły specjal­

nej w Lomży bawili się na imprezie 

zorganizowanej przez LOK i Woje­

wódzki Inspektorat· Obrony Cywil­

nej ." Dzieci ogiądaiy pokaz sztucz,. 

nych ogni, wzięły udział w b iegach 

z p1-zeszkoda.111i i zawodach s t rzelec­

kich . Organizatorzy ufundowali wiele 
cennych nagród. 

KIERMASZ zachodnie.i 

odzieży używanej, zorganizowany 
przez NOT w Lomży, cieszy! się 

ogromnym powodzeniem. 

Po p1ę<:1~ miesiąc 
waiki o polską iltD 

gospooaii 
p rzed kamerami t I . I 

e eWJz;· 
1mer Balcerowic:i •1 
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· «Unoi · 

'1ie stwierdzić ~y . • ,. Jego 
·' '" na antenie TV wl·• . 

. "'i1Je1 
„„nc1e byle Wcześniej , 

. ·· :' tez zostało wyrnusZOI!! 
iwlej~y lub postawąI;,:b 
skup1~nych wokół niego 

„pr.1ysp1eszaczy'· . 

P 1-zede wszystkim na 
' t • J 
o .&s. ac się juz ze zludZED: 

e i< onom1cznego Upadku uoi 
90.dmeść w ciągu Hi 
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Z paru powodów: nie 
dzono j es<icze żadnych . 

znuan ustrojowych w g~. 
9rywatyzacji , likwidacji 

monopoli, zmiany struktury 
s iu ; opór realnego socj~IZlt. 

się silniejszy niż przypus 

Spowodowało to więkny, 
widywano, spadek produlq:, 
dów obywateli, większe 

Poza tym osiągnięcia el 

•1owy szok. 

oić i w istotny sposób 
iałożeń swojej polityki g~P' 

Wprawdzie wprowadzi! 

kredytowe dla rolnictw~ 

twa mieszkaniowego i spól . 

inwalidzkiej, lecz w 51 

:)rzedsiębiorstw państwoll)'d 
~adal t wardy i bezwz~ęQl 
zmusić ich do rynkowych 
-~miany profilu produkcji, a 

przypadkach - ni• ma 00 

-· do bankructw. Ma się 
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· rządY · 
oie GNIAZDO WS Kl 
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. ny rze<."ZYWIS~O-
elneJ oce 

· le problemo w l 
' iiITTY wie . 
. 1 iy punkt w1dze-

n1e w as1 • • 
w stanie podJąc _się 

~a tylko pi"ZY poparci u. 

taktv" BEZ­
E ·zamiesz-
ogłoszenia 

kich poszu­
ch pracy! 

do nas. 
moze ogło-
w naszym 

tiku pomoże 
znaleźć za­
me. Biuro 
ń czynne· co­
'e (oprócz so­
d godz 8 .00 

OO. Anónsy o 
1wamu prac;y 

też zgła­
stownie (wy­
e potwierdze­
tysa lub miej­
o urzędu za­
enia). 

· Bl'onisławem Dą-· 
- zastępcą na­

Wydziału Paszpor­
SW w Lomży -
a Teresa Polecka. 
,A POLECKA: -
b wybiei·a się na 
za granicę. A w 
. ~eh" ~ze~rn się co 

wa nues1ące. 
B~ONIS~A W DĄ­
K~. Brakuje, jak po­
. s adomo, druków -
· ą kłopoty kadrowe 
cz t . 1

1 Y o wina pogody 
n w r • ' esorc1e: prawie 

tacowników W d . ł 
'w Y Zta U 

I k
przebywa na zwol­

e·arski J M' · c1. 1mo to 
~ę spraw · 
· k . Y WYJątkowe 
1:a najszybciej. Parę 
~ l r.~zyklad, wysta­
~ ~t ·' Paszport pani 
h ,ara natychmiast 
ac z d . 1 · Perac. z1ec nem cl o 

Ili Ję oka. 
L_ mówiąc 2- m· _ 
l!eg acz k' . Ie 
na'di . e iwama nie 

J uzszych W . . In-

najważniejsze? 

- P-onieważ jestem nauczY.cielem, 

szczególnie bliskie mi są sprawy 

oświaty. W Zambrowie ostatnią 

szkolę podstawową wybudowano w 

1971 roku. Od tamtej pory przy ... 

bylo pra wie 10 tys. mieszkańców. 

Dzieci uczą s1e. na d wie i pól 

zmiany; do szkoly o 900 miejscach 

uczęszcza :!100 uczniów. W osie­

dlu „Wschód" wykupiony j est teren 

p od budowę nowej szirnly. J est to 

bardzo pilna inwestycj a , podobnie 

j ak dokończenie . rozbudo wy szkoly 

n r 5 i budowy szkoły podstawowe• 

w Osowcu. Druga _pal;ica s rll"awa ': 

Z inicjatywy Komitetu 
Obywatelskiego „Solidar­
ność" od kilku rme­
sięcy działa w. Ciechanowcu 
punkt porno cy wzajemnej 
SOS. Idea punktu wypływa 
z bardzo prostego założe­

nia: są ludzie, którym wiele 
rzeczy nie jest już potrzeb­
nyćh, są też tacy, którym 

przedłużający się remon t szpitala. 

Trzeba też pomyśleć o jego roz.. 

budowie, bo już w tej chwili jest 

za mały na potrzeby ponad 20 -

tysięcznego miasta. Są też inne pro­

blemy: zaopatrzenie mieszkańców w 

wodę (oczyszcrzalnia ścieków ciągle w 

budowie), prawie wypełnione wysy­

pisko śmieci i brak zgody mieszkań­

ców na lokalizację nowego. Wierzę, 

ze znajdzrern y j akieś kompromisowe 

,·ozwiązame. Dostrzegamy też pro­

b lemy budownictwa mieszkaniowego, 

ale niestety, na budowę mieszkań nie 

mamy żadnego V(pływu . · 

- To prog1·am na dłuższy 

czas. Co Rada robi już dziś. 

z1·obi jut1•0'! 

- Pracujemy nad organizacją ad-' 

ministracji samorządowej, przejęciem 

mienia komunalnego, przyspiesze­

niem tak zwanej prywatyzacji, po­

budzeniem aktywności społecznej. 

Sprzyjamy ... wszystkim inicjatywom 

tokalnym. 
- Kluczem do wszys tkie go s :1 

Punkt ma ciiarakter 
sklepu, m6że więc wejść do 
niego każdy. Podopieczni 
opieki społecznej wybie­
rają potrzebną im garde­
rob ę lub obuwie za darmo. 
Inni kupują za symboliczne 
kwoty: od 500 do 2000 zło­
tych. Zarobione w ten spo­
sób pieniądze przekazywane 

POMOC WZAJEMNA W CIECHANOWCU 

mogą się one przydać , gdyż 

na nowe i drogie ich nie 
stać. 

- Pustek na półkach i 
wieszakach nigdy nie ma 
- mówi prowadząca punki 
Danuta Wojtkowska. - Cza­
sami ludzie przynoszą na­
prawdę ładne, bywa nawet, 
że · zupełnie nowe, rzeczy. 
Oczywiście, bezpłatnie. I to 
nie tylko mieszkańcy Cic­
chanowta, ale całej okolicy. 

nych regionach kraju czeka się 
na paszport po 4 i 5 miesięcy. To 
nie jest usprawiedliwienie. Sami 
wolelibyśmy załatwiać sprawy 
w dwa tygodnie. · 

- Czy często odmawiacie? 
- w roku ubiegłym wystawi-

liśmy 42 tys. dokumentów. W 
tym roku do maja przyjęliśmy 
17,5 tys wniosków. Odmowy do­
tyczyły w zasadzie tylko przy­
padków trwania postępowania 
sądowego wykonawczego. 

- Dokąd ludzie jeżdżą? 
-· To jest pytanie nie do 

nas. Wystawiamy dokument na 

są szkole na dofinansowa­
nie obiadów dla :Sierot 
uczniów z ubogich rodzin. 

- Takich, którzy zmu­
szeni są szukać tańszych , 

używanych ubrań, jest bar­
.dzo dużo. Nawet wśród 

młodych - obserwuje Da­
nuta Wojtkowska. - Dla­
tego wzajemna pomoc jest, 
dziś niezwykle potrzebna. 

(W. T.) 

wszystkie kraje świata. Prywal.­
nie wiem, że główne kierunki I.o· 
USA, RFN - zarobkowo; T ur­
cja, Grecja - handlowo; Włochy 
pielgrzy.mkowo; Kanada i Me­
ksyk są etapami na drodze do 
Stanów Zjednoczonych. · 

Niedługo ma weJSc 
w życie nowa ustawa pa­
szportowa. Czy wprowadzi 
istotne zmiany? 

- Na razie jest tylko rzą­

dowy projekt takiej ustawy (z. 
28 maja br.). Nie wiem, czy 
już wpłynął do Sejmu i jak 
długo trwać będzie proces legi-

pieniądze. Skąd j e weźmiecie? 

- Nie będziemy czekać na łaskę i 

cud . Sami b~dziemy szukać i orga­

nizować potrzebne środki . Wierzymy 

też w aktywność naszych wyborców. 

Sami, jako Rada, musimy nauczyć się 

funkcjonować w nowych warunkach 

ekonomicznych . S tajemy się właści­

cielami mienia komunalnego. Szcze.. 

gólnie tu myślimy o wprowadzeniu 

prywatyzacji. Dędzie można sprzedać 

działki , zakładać spółki , powoływać 

przedsiębiorstwa. Innym źródłem. pie­

niędzy będzie tzw. dochód wlasn y, 

czyli p odat ki o d przemysłu, którycl 

większa część zostanie na mic.1-

scu. Będą też dochody z podatkóv. 

t radycyjnych, może ustalimy j a kies 

podatki lokafoe. Oczywiście, nadal 

będą d otacje centralne, a p oza tym 

będziemy szukać kontaktu z obcym 

kapitałem . Czując p oparcie społe­

czeństwa wierzymy, że u<ia nam się 

sprostać wielu p roblemom. 

- Dziękuję za rozmowę. 

.W ZAMBRO\.VIE 

WBREW 

!1,TRENDOM" 

K urczy się tłość miejsc w za­
.vodowych szkołach przyzak ladó­
·.vych: likwid o wane są k lasy, cale 
<Icrunki, a nawer, same szko1y. Za.­
dudy, zmuszane zwalniać na wet 
, tarych , doświadczonych p racow­
ników, rezygnują z ksztalcenia 
'10\vych fac howców, którym nie 
..>ędą w stanie zapewnić .miejsc 
:>l"acy. Wbrew ogólnemu „tren­
dowi" dzieje się w zespole szkól 
.mwodowych w Zambrowie. Przed­
~tawic"iele „T elkomu" i dyrekcja 
szkoły p9stano wili uruchomić do- · 
<Jatkowe klasy kształcące t ecb­
.11ków elektronik ów. Z propozy­
· ·.i.ą zgłosili się w Kuratoriu m 4 
<lni przed• terminem egzan1inów 
wstępnych do szkóY: ponadpod­
.<Lawowych, a le kurator , Mikołaj 

J ednacz, nie bacząc na form alno­
.ści, natychmiast podjął inicjatywę . 

Jest to bowiem szansa nie tylko 
dodatkowych m iejsc nauki dla 
ośmioklasistów, ale także miejsc 
pracy dla nich , gdyż „T elkom " już 
dzisiaj widzi możliw ość_zal rudnie- \ 
nia przyszłych techników w swoich 
zak ladaeh. ( W . T ) 

-< lacyjny. Jedn<\ z zasadniczych 
t. mian, jakie się proponuje, jest 
przejęcie obowiązków wydawa­
nia paszportów przez urzędy 

·administracji pa1i.s t wowej, kon­
kretnie wojewodę. Inne zapisy 
nie różnią się w sposób zasadni­
czy od obecnych. 

- Czy dlatego jest Pan 
nadal zastępcą naczelni ka 
wydziału WUSW? 

- Tak, bowiem po utworze­
niu Policji P a1i.stwowej funk­
cjonujemy obok niej jako od­
dzielny pion podporządkowany 
MSW. Do czasu uchwalenia no­
wej ustawy. A nawet, jak się to 
proponuje w projekcie, jeszcze 
przez trzy miesiące od daty jej 
wejścia ~v życie . 

- Co się stanie z pra­
cownikami wydziału, gdy 
pRszpor ty wydawać będzie 
urząd wojewody? 

- Za wcześnie na ta,kie pyta­
nie. Projekt nowej ustawy prze­
widuje przejęcie przez admi­
nistrację całego majątku wy­
działu. To znaczy dokumentów, 
mienia technicznego i etatów. 
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MIECZYSLA V\T CZER­
NIAWSKI, były I sekretarz KW 

PZPR w . -Lomżydest poslem, człon­

kiem·· p1·ezydium· Parlamentarnego 

Klubµ Lewicy Demokraiycznej, pra­

cuje , w Komisji Odpowiedzialności 

Konstytucyjnej ;- Rolnictwa i Gos­

podarki Żywnościowej oraz Komisj i 

Nadzwyczajnej ds. Reprywatyzacji . 

Nie próbował podjąć ż~nej pracy: 

„Jeżeli 3-4 dni w tygodniu j e­

stem w Wa~szawie, by~bym albo 

figurantem Jako poseł, albo jako pra­

cownik". Społecznie działa w trochę 

mniejszym, niż kiedyś zakresie: j est 

prezydentem fundacji im. Zygmunta 

Chmielowskiego, która promuje naj­

zdolniejszych uczniów wiejskich i 

pomaga najbiedniejszym oraz prze­

wodniczącym Wojewódzkiej Rady 

Przyjaciół Harcerstwa. Należy do 

SdRP. 

T WP (choć ostatnio Ząrząd j akby 

przysnął i się nie zbiera); członkiem 
Rady Naukowej Ośrodka Badań Na­

ukowych w Białymstoku i kolegium 

redakcyjnego kwat·talnika „Praktyka 

i nauka" or312 wiceprezesem Towa­

rzystwa Naukoi,vego im. Wagów w 

Lomży. „Odczytuje" zaległe lektury, 

sporo p isze (złożył do drnku wyniki 

badań poró wnawczych n a temat s to­

sunków społecznych w Lomży, j est 

to jakby ciąg dalszy wcześniejszej 

rozprawy doktorskiej ). Politycznie 

pauzuje, bezpartyjny, ale ciągotki , 

by się wlączyć ( „bo trudno nagle 

stanąć zupełnie z boku") zaczynają 

się odzywać. Jeżeli dojdzie do wy­

boru, na pewno będzie to lewica, ale 

jeszcze nie wie, czy SdRP. 

MARIAN KOĆWIN. by ły 
sekretarz ekonomiczny I<W PZPR w 

Lomzy : wróci ł do dawnego zakł adu 

MIECZYSLA W BRZE- pracy, Ląmżyńskich Zakładów Prze-

ZICKI , myslu Bawełnianego „Narew" n a 
, były §ekretarz organiza-

stanowisko kierownika oddziału p rzy-
cyjny KW PZPR w Lomży : „Mam • 

gotowawczego tk<l.lni , czyli „oczko" 
kawałek pracy w Biebrzańskim Parku 

niżej, gdyż wcześniej był kierow­
Krajobrazowym, zgodnie z moimi 

nikiem wydzialu; (W „Na1·wi" miał 
kwalifikacjami" . W zasadzie kło-

zawsze opinię dobrego fach owca i nie­
potó~ z zatrudnieniem nie miał. 

którzy twierdzą, że gdyby nie wdał 
Społecznie wyl~yl się, politycznie 

się w sekretarzowanie, mógłby dziś 
również. „Skłaniam się wylącznie ku 

być „oczko" wyżej w zakładowej hie­
pracy zawodowej" . 

Dr HENRYK BIAŁO­
BRZESKI, były sekretarz p1·0-

pagandy KW PZPR w Lomży: jest 

na emeryturze (ma 54 lata), do 

niedawna wykładał w filii WSP, ale 

przewidziana programem ilość go­

dzin skończyła się po I semestrze, 

więc na razie ma przerwę. Jeżeli 

po wakacjach studenci wybiorą aku­

rat j ego przedmiot wykładowy (mają 

do wyboru cz':ery dyscypliny), ma 

nadzieję,\ że wróci do wykładów. 

Nie szukał innej pracy, cJ.ioć chętnie 

podjął ~y ją, gdyby riiial możli­
wość. Nadal udziela się społecznie . 
Jest członkiem Zarządu Głównego 

r archii). Na początku miał kiopoty 

z powrotem do LZPB („Solidarność" 
uważała, że komuchów nie r{aJeży 
przyjmować), ale obecnie pl'oblemów 

żadnych nie ma, wróciła normalna 

atmosfera pracy i teraz martwi się 

tylko, by firma nie zbankrutowała. 

Na szczęście trochę jakb y zaczyn a ló 

się „przejaśniać'' i raczej do takiej 

ostatecznaści nie dojdzie. Spolecz... 

nie, jako inżynier, działa w NOT, 

gdzie j~t przewodniczącym Rady 

Wojewódzkiej . Do żadnej partii nie 

należy . 

JAN JĄMIOLKOWSKI, 
były sekret~ rolny KW PZPR w 

Lomży: jest dyrektoręm Przedsię-

biorstwa Zagranicznego „Gabriela" 

(właśnie przyjechał a „zagraniczna" 

właścicielk a i rozgląda się po fi rmie, 

nie kryjąc zadowolenia). Miał p rze­

różne przejścia, gdy zaczynał szukać 

z·ajęcia, ze strony, z której nigdy 

by się nie spodziewał, uslyszal n a 

przykład, iż j est czerwony, ale nie 

chce do t ego wracać. J est wiceprze­

wodniczącym Il.W NOT i poza tym 

społecznie się nie udziela, gdyż kie­

rowanie „Gabrielą" pochlania caly 

jego czas. Sprawia mu to zresztą 

dużo satysfakcji i może powiedzieć, 

że jedyną j ego domeną jest wyłączn ie 

praca. Nie należy do żac!nej partii i 

na r azie do żadnej się nie przymier.i:a. 

GRZEGORZ MACKIE­
WICZ, były I sekretarz I<MiG 

w ZAMBROWIE: jest robotnikiem 

w zakładach „Mera!.BJoni.-" w Zam­

browie. Pracuje w zawodzie, gdyż 

z wykształcenia jest t echnikiem; ze 

znale-.i:ieniem zatrudnienia miał kło­

poty, ale „było - minęło" . Społecznie 

„chwilowo nieczynny". Bezpartyjny 

„racżej na dłużej". 

KAZIMIERZ WĄDO-
LOWSKI, były I sekretarz KMiG 

w GRAJEWIE~ tuż po Sylwestrze 

wyjechar pracować w USA. 

JAN GAWRYCH, były I 

sekretarz KMiG w KOLNIE: siedzi 

na - jak to określił - „ł askawej eme­

ryturze". Ma qopiero 52 lata, · jest 

magistrem h istorii,_ skończył „pody­

plomowa" zarządzanie i kierowanie 

oświatą, 26 lat przepracowal w szkol­

nictwie ( przed sekretarzowaniem) , 

a le nie znalazł pracy ani w Kol­

nie, ani okolicy , także dalszej, gdyż 

rozglądał się po ' Wysokiem Mazo­

wieckiem i Zambrowie, niekoniecznie 

w mieście. ( „Może być gdziekolwiek , 

w każdej wiejskiej szkółce, b Ó czło­

wiek jest za miody, żeby siedzieć 

i nic nie robić''). Rozumie, że są 

problemy z zatrudnieniem, więc nie 

dopatruje się ,.szczególnego " trakto-

wania swei OSob 
' Y Jlo . 

Z dział alności Uty~ 
spoJeci . 

wyl<iczyi. Jest b neJ 
. eipari . 

·- dodaJe - jak m · . YJn1. 

c hwatit". 0'~ą 
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• lilQ 
t akie ważne?") D . ' . . . . o ladr. 
nalezy 1 nale-żeć · ~ 

nie mYifi. 
EUGENIUSZ 

R~NTOWICZ,byiil 
KM1G w CIECHANow 
by~a w szpitalu, ale 
związku z „przeżyciami' 
nymi ~serce w każdym raili 
~racuJe w GS-ie jako 
zona, która udzielała rni 
nie wie niestety, czym k 

zajmuje. Pracę znalazl 
mów. Nigdzie nie naleiy. 

WINCENTY L 
SKI, były 1 sekretari 

DWABNEM: emeryt, 
w- gospodarstwie w z ··, 
wadu jest nauczycielem, 

znaleźć pracy w szkolnirt 
indziej nie szukał . S 

wyłączył, politycznie rowo 

KAMILA LAP 
_były I sekretarz KMiG 
C ZYNIE: pracuje w sa' 
w owej (przed sekretano 

nauczycielką) . z· zatru 

miała kłopotów (noi!y 

Szczuczyna, do niedawna 
naczelnik w wojewód~ 

p rzez samorząd w glooo 
stosunkiem 18 _,,za' -l 

J an Niebrzydowski mól!i, 
wala ludzi, to i oni ją).1 

razie nie naleiy, obsent 

dzieje. 
MARIAN GĘB 

by iy I sekretarz w STA 
od grudnia 1989 roku 01 

rze, ma 55 lat i chót 

popracować. Z zawodujfli 
medycyny ( „Prun~aj ' 
duża i żeby wrócić do 

musiałbym zdawać 
wieku nie ma się już na 

n ej ochoty"). Skończy! 
specj alność, andragogię( 
s łowa nawet w st~zyc~ 
języka polskiego i ~cy . 
jest to dziai pedagogi~. 
się zagadnieniami pob 
runkowywania i wsporo 
cesów wychowania Jud~ 

. ~ i 
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UTA MYSTKOW­
W roku 1983 otrzy­

wyrok śmierci za 
ojczyzny. Co Pan 
· czul, jak zareago­
na tę wiadomość? 
LAW NAJDER: -
strony odczułem to 
'e wyróżnienie. Wi­

musiałem komuś spra­
przykrość skoro zdecy­
się zamordować mnie. 
ntrwywiadu, który· się 
mną .zajmował", zgło­
o mnie parę tygodni 
powiedział: Dobrze 
pan nie był szpiegiem. 
ył w sądzie tak posta­
eby ludziom zohydzić 
Y od~t.raszy~ innych". 
r:ucth ten idiotyczny 

t;z .wiedzieli, że nie 
ieg1em. W dokumen­
twa nie było nic co 
ało by moje kont~kty 
IWJek wywiadem. 
ok śmier~i przyjął 

an gromknn śmie-

ni~ ~ż śmiechem, choć 
~cte zakrawało na 
.z Jednej strony trak­
owwyrok jako wyróż­
e z drugiej ob~wiałem 
mkogą bardzo dotkli­
lować t 1 l . .
1 

yc 1, ctorzy 
ren pr~cowali, Że np. 
1 hldzi do więzienia. 

uli~ ?em wychodził 
ę. 

Nbi~ należę do ludzi 
I OJą. ' 

li~~ R~y1:ektorem 
W c J . adia Wolna 
RWEas.1e sLanu wo-

tl'ln , 1nfor~n?wało 
N'' co d7.i.cJe się ;e. zawsze j ednak 
ai:rt był~ praw­
lwai· am., Jak mó-= 
ob ~en1u na sta-„ ozow dl· . , utycz a w1ęz-

nych, o tortu-

l'ach ... 
- Zgadza się, były takie infor­

macje. Propozycję objęcia RWE 
- a składano mi ją kilkakrotnie 
- przyjąłem będąc przekonany, 
że Tadeusza Mazowieckiego za­
strzelono w jego mieszkaniu. 
Taką właśnie otrzymaliśmy wia­
domość. IGedy jednak w kwiet­
niu objąłem stanowisko dyrek­
tora RWE, kiedy to wszystko 
już się uspokoiło , mieliśmy moż­
liwość bardziej szczegółowego 
sprawdzania tych informacji. 
Nie przypominam sobie, byśmy 
potem coś podobnego powtó­
rzyli. \IVewnętrzne przepisy, a 
także zdrowy rozsądek, elimino­
wały takie sensacyjne kawałki. 

- Żyjemy w wolnym kraju, 
cenzura została zniesiona, 
można mówić i pisać prak­
tycznie o· wszystkim. Radio 
Wolna Europa nie odgrywa 
już tej roli, jaką spełniało 
rok, dwa lata temu i wcze­
śniej. 

- Myślę, że ludzie w dalszym 
ciągu słuchają tej rozgłośni. Na 
pewno ko men tarze i dyskusje są 
w tej chwili mniej ważne, nato­
miast informacje, koresponden­
cje z całego świata, nadal są 
bardzo cenne. Polskie Radio nie 
ma np. pieniędzy na zakup ser­
wisów wszystkich agencji. Pra­
cując w RWE otrzymywałem 
dziennie po tysiąc stron depesz. 
Jest tam gigantyczny dopływ 
informacji. Podejrzewam, że tu­
taj nie jest to aż tak dobrze 
zorganizowane. I od tej wła­
śnie strony ta rozgłośnia jest 
użyteczna. 

Dodatkowe okno na 
świat'? 

- Tak. Poza tym jest to 
Jedyna rozgłośnia, wyspecjali­
zowana w sprawch Polski. 

- Tuż przed wprowadze­
niem stanu wojennego wy­
jechał Pan na Zachód w 
sprawach wyłącznie nauko­
wych. To, co wydarzyło się 
późni~j, zmusiło Pana do 
zajęcia się polityką. Sihl 

rzeczy został Pan w nią 
wmieszany. 

- Sam w nią wlazłem, i 
to znacznie wcześniej, choćby 
przez Polskie Porozumienie Nie­
podległościowe. Stało się to 
oczywiście za sprawą komuni­
stów, z przekory. 

- Tkwi w Panu przekorna 
dusza? 

- Tak. 
- A zatem i teraz jest 

Pan przekorny wobec na­
szej rzeczywistości? 

Staram się żyć poza 
układmi . Nie chcę też wiązać 
się z kimkolwiek. 

Przecież JUZ Pan 
wszedł w te układy, choćby 
przez sprawowaną obecnie 
funkcję przewodniczącego 
Komitetu Obywatelskiego. 
Jest Pan związany z Wa­
łęsą. 

-To Wałęsa powiedział mi, że 
zostałem wprowadzony do KO, 
gdyż potrzebny był właśnie ktoś 
spoza układów. I nadal staram 
się poza tymi układami trzy­
mać. Mam dobrych znaj0mych 
i przyjaciół w rozmaitych ugru­
powaniach politycznych, choć z· 
t51mi ugrupowaniami nie mam 
nic wspólnego. Natomiast za­
wsze mówię otwarcie to, . co 
myślę, krytykuję rząd, na czele 
którego stoi mój p,rzyjaciel. 

- Jakie ma Pan główne 
zastrzeżenia do rządu Ma-
zowieckiego? . 

- Są to szczegóły, na przy­
kład zbyt powolne zmiany w 
resortach. Konsekwencją tego 
był m.in. strajk kolejarzy. Re­
sort komunikacji nie zrobił nic 
w ciągu ośmiu miesięcy. Nie jest 
to pretensja do premiera, ale do 
całego rządu, który zawala wiele 
spraw. Mam kolosalne pretensje 
o to, że nie prowadzi się świa­
domie polityki informacyjnej. 

- Czyli manipulacje infor­
macjami'? 

- Nie jest to kwestia ma­
nipulacji, ale kwestia t ego, Że 
jak np. wicepremier Balcerowicz 
wygłasza expose w Sejmie, to 
potem Len język Balcerowicza 
nie jest przekładany na język 

normalnych ~udzi, którzy nie 
rozumieją refoimy i nie wiedzą, 
co ich czeka jutro. Uważam po­
nadto, że rząd popełnił błędy 
w polityce gospodarczej w sto­
sunku do wsi oraz w polityce 
podatkowej, zaś polityka zagra­
niczna nie we wszystkim jest 
konsekwentna .. . 

- Czy jest Pan za cał­
kowitym wycofaniem wojsk 
radzieckich z Polski? 

- Od początku ta sprawa. 
powinna być stawiana w ten 
właśnie . sposób. Nie powinna 
być łączona ze sprawą zjed­
noczenia Niemiec. N as przed 
Niemcami nie chroni Armia Ra­
dziecka, lecz Pakt Atlantycki. 
NATO zostało stworzone po 
to, by utrzymać Sowiety na 
zewnątrz , Amerykanów w Eu­
ropie i Niemców przyciśniętych . 
NATO pilnuje Niemców . 

- Więc zgadza się Pan 
z poglądem profoso1·a Zbi­
gniew a Brzezińskiego , 1z 
tylko obecność wojsk ame­
rykańskich w Europie i li­
kwidacja Układu Warszaw­
skiego jest gwarancją na­
szego bezpieczeństwa? 

- Obecność wojsk ameryka1i­
skich umacnia i ośmiela europej­
ajcich sojuszników Ameryki. Na­
tomiast nasze. bezpiecze11stwo 
opiera się przede wszystkim na 
tym, że wspólnota europejska 
nie pozwoli żadnemu człowie­
kowi narozrabiać, tym bardziej 
nie pozwoli rozrabiać Niemcom. 
Musimy przyzwyczaić się do 
myśli, · że wojna między Nie­
mcami a Polską jest po prostu 
niemożliwa. 

- Myśli P a n , że zagrożenie 
może nadejść ze Wschodu? 

- Z destabilizacji na Wscho­
dzie - owszem. Pan Bóg tak 
stworzył ten świat , że uaszo. 
droga <lo Europy prowadzi prze7 
Niemcy. 

- Nim jednak do tej 
Europy wejdziemy, musimy 
rozwi<:1zywać problemy lo­
kalne. Jesteśmy właśnie po 
wyborach, w których zwy­
cięstwo odniosły komite ty 
obywatelskie. Jaką więc rolę 
pełnić będą komitety w no­
wej strukturze władzy? C zy 
nie należałoby ich po prostu 
rozwiązać? 

- Powinny działać dalej i 
przygotowywać się do następ­
nych wyborów, powinnv szukać 
ludzi, którzy potrafią reprezen­
tować społeczności i środowiska 
w parlamencie. Tych ludzi t eraz 
t rzeba szukać. 

O czym chciałby 
Pan przekonać Polaków w 
ogóle '? 

- Znajdujemy się w kry tycz­
nym momencie. Lata 89-90 są 
najważniejszymi w historii Pol­
ski i.Europy również . Z tego, co 
zrobimy teraz, wyniknie przy­
szłość dla naszych dzieci i wn u­
ków. Albo będziemy wlekli się 

1 

w ogonie Europy, albo potra­
fimy się tak sprężyć, że dosko­
c~.ymy do ~eg_<> _pr.ocesu integra­
CJI . europeJslueJ 1 normalności 
poliLycznej . Trzeba poczuć na 
sobie .opó~ l~istor~. Jesteśmy 
?dpoW1edz.1aln.1 takze i za tych , 
ldorzy zgmęli walcząc o nie­
podległą Polskę. Nadszedł czas 
by z siebie wydusić maksimum'. 
Nawet. jak człowiek nie ma 
nadziei, powinien przynajmniej 
zachowy.w.ać się przyzwoicie i 
przyzwmc1e wykonywać swoje 
obowiązki. 

- Dziękuję za rozmowę. 
' 

Jakub Erol - plakat. R ep1·od. 
G. Lol"inczy 



Bardzo chętnie czytuję komen­

tarze na tematy polityczne i gos­

podarcze „eksperta" liVaszego Sza­

cownego Tygodnika, p. red. Jana 

Oniszczuka. 

Ostatnio mialam okazję zapo­

znać się „na gori~co" z elaboratem 

„Prawica w krzywym zwierciadle". 

Dlaczego twierdzę, że to elaborat ? 

Ponieważ pozbawiony jest on rze­

te lności dziennikarskiej i stanowi 

materia ł propagandowy, maj q,cy 

na celu ośmieszenie prawicy oraz 

wprowadzenie w bla,d niezoriento­

wanych czyt elnik ów. 

W czasie lektury artyku łu p. 

Oniszczuka odnosi się wrażenie, iż 

szanowny „ ekspert" momentami 

ZDARZA się, że czy telnik 
opacznie zrozumie słowa autora 
artykułu, że jego sympatię weź­

mie za niechęć, a pochwałę -
za kry.tykę. T ym razem to jui. 
jednak przesada: p ani Liżewska 
traktnje mnie j ako przeciwnika 

. prawicy, mimo że piszę wy­
raźnie, iż jest ona Polsce po­
t rzebna jak świeże powietrze. 
Moje ubolewanie nad obecnym, 
nienowoczesnym obliczem pol­
skiej prawicy bierze za próbę 

ośmieszenia ~ałego ruchu. Do 
tego twierdzi, że czytuje moje 
komentarze, a przecież gdyby 
to była prawda, nie posądziłaby 
mnie o sympatię do socj alizmu. 

Moja polernis Lka wierzy „ Ga­
zecie Wyborczej", że burdy 
podcza Kongresu sprowokowane 
zostały przez bojó wki socjali­
s tyczne. Niech i tak będzie, ale 
przecież, gdyby nie było tam 
pałkarzy, to nie daliby się spro­
wokować. 

W cale nie sugerowałem , że 

uczestnicy Kongresu byli „krzy­
kaczami w podartych portkach" 
(ideologami, owszem, są), lecz 
ze tacy właśnie krzykacze wy­
stępują jako r eprezentanci pra­
wicy, co nie wpływa korzys tnie 
na jej społeczny odbiór. 

Wreszcie fakt najwążniejszy, 

rzucający światło na to, kto 
ro2umie, a kto nie rozumie, co 
to j est prawica. Pani Liżewska 
pisze, że pojęcie to wiąże się 

ze słowem „prawość" . Otóż nie. 
T ermin ten powstał w okres~e 
walki mieszczaństwa z feuda:.. 
lizmem i absolutyzm em, gdy 
przedstawiciele burżuazji zasia­
dali w parlamencie po lewej 
s tronie, a przeciwnicy zmian -
po prawej. Teoretycznie można 
więc założyć, Że deputowani 
mogli usiąść odwrotnie . i wów­
czas lew;k:a stałaby się prawicą 
i na odwrót. Wszystko to j est 
umowne, a różne skojarzenia po­
wstały pó_źniej . Trudno jednak 
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rozumi e, a chwilami nie rozu­

mie, co to jest prawica. Wyjaśni c 

krótko, iż o kreślenie to wiąże się 

ze słowem prawośc. 

Zwroty używane p1·zez p . Re­

daktora przy opisie przebiegu f( on­

gresu P olskiej Prawicy, wskazują, 

na mocn o emocjonalne i · warto· 

ściujq,ce podejście do zagadnienio 

prawicowości. 

1 tak: 

* po stulowanie zakazu przery­

w ania ci q,ży n azywa A utor blaze1i­

skim i popisam i, 

* uświadamiania zagrożenie ze 

.~trony N iemiec - 1·ozbudzanie obaw 

przed Niemcam~, 

* agresywny <Lntysocjalizn. 

nie podoba się p. Oniszczukowi, bo 

p1·zeciez an tysocja lizm jest ceclią 

prawicy, 

* „ burdv, w ywo lane przez pa łka­

rzy z ochro'!'-y /(ongresii" - stwier­

dz.enie to określa jednoznacznie, 

kto wywoła/ ekscesy. Jednak we­

dług „ Gazety Wyborczej", burdy 

zosta ły sprowokowane przez bo­

j ówki socj alistyczne, wp lynq l na 

nie także fa kt braku ochrony poli­

cyjnej [( ongresu. 

By postawić kropkę nad „ i" A ui 

tor sugeruje, Że uczestnicy J( 01•­

gresu to, „idelodz'!j z pustymi kie·· 

szen iami" oraz ,,-rozmaici krzyka­

~ze w p o łatanych por·tka ch ". 

N ie miałam przyjemności ucze­

stniczyć w J( ongresie, lecz no. 

podstawie doniesień prasowyc/,, 

inf ormujq,cych o lej i"inprezie, 

zorgan izowanej przez p. Janusza 

J( orwina-Mikke w dniu 1. V. 9G, 

z przykrościo, muszę przyznać, z· 

odnosz~ nieco inne wrażenie ni. 

--==--; -~~- -~~ - i --- --
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zaprzeczyć, że to właśnie le­
wica przez długie dziesięciolecia 
kojarzona były z postępem. 

I kto tu kieruje się emocjami? 
Współczesna prawica nie p o- · 

trzebuje wcale odwoływania si~ 
do w'ątpliwych skojarzeń z pra­
wością, aby uzasadnić swoje 
znaczenie. Wystarczy, że repre­
zentuje naturalną drogę rozwoju 
ludzkości, przynajmniej j ej eu­
ropejskiej części, Jej fil arami 
są chrześcijańska etyka, swo­
boda produkcji i handlu (wolny 
rynek) , przy~ązanie do ro­
dziny -i tradycyjnych, sprawdzo­
nych form współżycia społecz­
nego, obywatelskie prawa j edno­
stki chronione .przez demokrację 
parlamentarną. Innymi słowy: 

wolność jednostki do układa­

nia sobie Życia według wła­

snych wyobrażeń i na własną 
odpowiedzialność, pod warun­
kiem wszakże, że nie ograni­
cza wolności innych. T en zespół 
wartości legł u podstaw współ­

czesnego kapitalizmu, którego 
cechą jest różnorodność form 
gospod~rowania i samorządze­
nia. Nie proponuje on żadnej 

spójnej ideologii. Nie jes t też 

gwarancją dobrobytu i demo­
kracji , lecz stanowi tylko ich 
konieczny warunek. 

Co innego socjalizm. Powstał 

on w głowach filozofó w. Socjali­
s ta wie lepiej, jak powinno wy­
glądać szczęśliwe społecze1't stwo 

i nowy człowiek, który ma w 

nim żyć. Przekonany, że buduje 
świetlaną przyszłość - socjali­
s ta zdecydowany j est stosować 

wszelkie dostępne środki (t er­
ror i adminis tracyjny nacisk), 
aby swoją świętą misję spełnić. 

Socjalis tyczni ideolodzy uszczę­
śliwiają ludzkość wbrew jej woli. 

T a najbardziej hałaśliwa 

część naszej prawicy przypo­
mina właśnie socjalis tycznych 
ideologów. Traktują bowiem 
jak dogmaty idee sprzed pięć­

dziesięciu lat, najczęściej za­
czerpni~te od Dmowskiego. A 
więc: antyniemieckość, rozu­
mianą jako potrzebę monto­
wania bloków przeciwko za­
chodniemu sąsiadowi (z kim?) ; 
nacjonalizm, choć cała cy­
wilizowana Europa j ednoczy 
się, a czynnik narodowy od-
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SCt Y salę . Rodzice, 

wy nie macie za grosz taktu . 
Takim male1\.kim dzieciom , je­
szcze psychicznie niedojrzałym 
lub cliorym n a ciężkie c horoby 
umysłowe, m oj a terapia nie po­
może. Bo bronią, którą uży­
w am, jes.i; mózg cżłowieka. Jeśli 
ta bro1.'t jest lliedoskonała - nic 
z t egu n ie będzie. Dlatego nie 
męczmy rnałydt <lzieci. 

TERAZ mówią ludzie . Pod­
chodzą do mikrofonów rozsta­
wionych na sali, opowiadaj.ci:c o 
3obie: - Cierpiałam na serce, 
nie mogłam spać, przy wysiłku · 

nadciśnienie. Po cz wany m pw· 
g ramie nadciśnienie ustąpiło 

Mój pięcioleLni syn z dziecię­
cym paraliżem m ózgowym za­
<.:zął intensywnie ruszać się. Po 
d rugim seansie dziecko zaczęło 
podnosić ręce do góry. 

- Ustąpiło zapalenie przydat­
ków, nie ma śladu po nadżerce, 
po 12 la tach minęła dyskopaLia. 
.:v:I iałam zawroty gło,vy i uczucie 
senności. Wszystko przeszło . 

- Kilka razy leżałam w szpi­
r,aiu na wągrzycę . Wyleczyłam 
się po jednym pa1i.skim seansie-. 

DANUTĄ MVSTKOWS~A 

SEANS 
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bolały rrrnie plecy. Po kilku 
t.elewizyj nych seansach przeszła 
bezsenność i b óle. 

- Po <lwu<.l?iestu latach znik­
n~ły mi hemoroidy. Jestem pan u 
bardzo wdzięczna (mistrz upo­
m iua: - Proszę mi nie dzięko­
wać, b o t r acim y czas Proszę 
mówić językiem faktów). 

- Miałam skórę obsypaną 
krostami. Zeszło wszystko. Po 
30 latach zniknęły mi .gnzy na 
pośladkach. . 

-- Po trzecim seansie odzy­
skałam wzrok. Teraz, po 25 
latach, mog<; n a reszcie oglądać 
telewizję b ez okularów. 

- P rzez 15 lat chorowałam na 

Czuję, że mi włosy odra­
stają: .. 

Ludzie mow1.ą, mow1ą„ . 
.Mistrz słucha, czasami odpo~ 
wiada. Odpowiada również na 
pytania podan e Ra kartkach. 

- AIDS? Wkrórce zajmę się i 
tym problemem ... 

Drnga god zin a spotkania do­
biega km\.ca. T eraz mom en t, n a 
który wszyscy ctekają. Liczą na 
cud. Wierzą w cud . :ivlyślą: rnoże 
przejdzie ból głowy, znikną bli­
zny, zaleczy się serce, wyleczy 
wątroba .. . 

Delika tny podkład muzyczny, 
spokojny głos doktora: 

- Zamykamy oczy, nie my -

ślimy o chorobach ... ktoś jest w 
lesie, ktoś inny nad rzeką„. Je­
steśmy w tunelu. Jeden, osiem, 
szesnaście.„ Myślimy o miło­
ści, wspominamy ... d waclzieścia 
pięć, dziewiętn aście„ . kolejność 
nie ma zn aczenia„. nie bójcie 
się reakcji, komuś kręci się w 
głowie, ktoś zasypia, iuny nie 
i::zuje nóg, odeszły ręce .. . 

A p0Le1l:1 powrórt. Do siebie. 
Koniec seansu . Doktor dzię­
kuje. Mała dziewczynka wręcza 
kwiaty. Pod sce1.1ę ,podbiegają 
ludzie: dotknąć misLrza, uści­
snąć dłoń, poprosić o ąutograf. 
Za k ulisy wbigają kobieLy. Przy­
noszą kwiaLy. Prezenty również . 

- To czekoladki. a do tego 
misia dołączyła. swój adres. 
- Dokior podpisuje książki . 
Kam era filmuje. Młoda dziew­
czyna jest szczęśliwa. Pocało­
wała mistrza w policzek. Inna 
jest zadowolona: uścisnęła dł01\.. 
Może ~'yzdrowieje? 

Doktor zmka w garderobie. 
Kobiety napierają: tylko na mo­
ment, na dw.l. słówka. Obstawa 
jest b ezlitosna: nie ma mowy. 
Pan I<aszpirowski jest zmę­
czony. Nie jaclł j eszcze obiadu. 

WIECZÓR, godz. 22.00, 
l1otel „Forum". I<olacja w apar­
tamencie: białe pieczywo, po­
midory, :>oL Żadnego alkoholu . 
Mistrz nie pije. Nic palj. („Pro­
szę wszystkie kobiety: rzućcie 
p alenie, inaczej przestaniec iC' 
być kobietami"). 

- Śpię 1.rzy, cz tery godziny 
ua dobę. Śpię Jak kot, jem jak 
_pies . Właściwie to mi wszys tko 
j edno, kiedy jest obiad, śniada­
nie a kiedy kolacja. Co jadam ? 

. Zawsze próbuję wszystkiego po 
trochu. Nie, diety żadnej nie 
stosuję 

Przc<l apartamcn t em oh-
::;tawa. Czu.wa całą n oc. Mistrz 
spać chodzi późno: druga, trze­
cia w nocy. Odpoczywa czytając 
poezję Baudelaire'a. Lubi filo­
zofów: Kanta, Pascala, Rous­
seau ... 

Spogląda w telewizję: wiado­
mości . 

- Przed polityką nie można 
się schować. Nigdzie. Jest wszę­
dzie i dosięgnie każdego. 

Nie lubi drażliwych pyta11, 
twłaszcza o pieniądze. 

- W rok u 19'i"O wstawałem o 
cz wartej rano, przeskakiwałem 
płot i kradłem węgiel. Byłem 
biedny i nie miałem grosza. 

O sobie też nie lubi mówić . 
Nie chce się odkryć , broni swojej 
prywatności . 

Uważa, że Bóg popełnił jeden 
błąd: stworzył człowieka. 

- Wyobraża śobie pani, jaki 
świat byłby piękny bez ludzi? 
Żałuję, że nie urodziłem się 
ptakiem. 

WSZYSCY wokół zmę-
czeni, tłumacz zasypia w fotelu, 
a on ciągle pełen Życia. Tele­
fon od żony z Kijowa. Kolejne 
wity ty: wpr asza się czeska tele­
wizja, j akaś kobieta przyszła z 
Jn-liatami, zniknęły blizny, prze­
stały boleć zęby.„ Już dawno p o 
póhmcy. Matka mis trza niecier­
oliwi się . Przyjechała specjalni e 
s.:.1.1J Kijowa na dwa dni. ·Z 
·svnc;n nie widziała się t rzy mic­
si. ~::e i nie wie, kiedy znów go 
zcLa:.:zy. 
, ~ . Ciągle zaj~~y, rozrywany. 

l)(:t.JC!e mu wreszc1.e odpocząć . 

. KONTAKW~ 



„Zginęło ich wielu. Nasza 
pamięć zachowała nazwiska 
jedenastu ... " 

3 maja 1921 r. w gmachu 
gimnazjum • łomży11.skiego od­
słonięto tablic(( z nazwiskami 
11 ochotników harcerskich dru­
żyn, poległych w walkach wojny 
polsko-sowieckiej. W czasie II 
wojny światowej została ona 
usunięta, a jej przywrócenie 
stało się możliwe dopiero w 70 
rocznicę wydarzeń roku 1920. 
O_dsłonięcia tablicy podczas 

~olejnego zlot1;1 harcerskiej dru­
zyny weteranow - absolwentów 
łomży1iskiego gimnazjum , do­
konali: profesor Franciszek Pia­
ścik, dyrektor LO im. Tadeusza 
K?ści~szki - Zygmunt Zdano­
wicz 1 tegoroczny prymus -
Rafał Okoński . Poświęcił ją ka­
pelan drużyny weteranów, ks. 
prałat Kazimierz Cwalina. 

Franciszek Piaścik znał osobi­
ście wszystkich jeden~tu pole­
głych. Byli jego gimnazjalnymi 
kolegami; niektórzy - przyja­
ciółmi. Podobnie jak on, z po­
czucia harcerskiego i patriotycz- · 
nego obowiązku, odpowiedzieli 
na apel Rady Obrony Pań­
stwa: „Ojczyzna w potrzebie!" i · 
zgłosili się jako ochotnicy. Fran­
ciszek Piaścik wrócił z tej wojny 
dopiero w sierpniu 1922 r. ; kula, 
która go trafiła pod Słuckiem 
w październiku 1920r., tydzień 
przed podpisaniem traktatu -po­
kojowego, spowodowała, że nie­
mal dwa lata spędzić musiał 

w szpitalu. Tamci mieli mniej 
szczęścia .. . 

Pierwszy poległ Jan Grzym­
kowski. T en 19- le tni student 
wraz ze swym przyjacielem z lat 
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szkolnych , Stanisławem Dębow­
skim, . pojechał bronić Lwowa. 
Śmiertelnie 'ranny, zmarł w no-· 
wosądeckim szpitalu. Ludwik 
I<łeindeinst zginął ostatni - na 
Wile11.szczyźnie. Pozostali - la-
tem 1920 roki1: Władysław Śle­
dziewski pod Białymstokiem, 

Kazimierz Burzyński i- Jan Żbi­
kowski między Paprocią a Pę­
chratką, czterech: Stefan Wądo-

łowski, Antoni Śledziewski, To­
masz Kulęgowski i Edward Pusz 
- pod Nasielskiem. W obronie 
Łomży życie oddali: 17- letni 
Franciszek Pękala i 15- letni 
Piotr Pokropowicz. 

Do apelu poległych zebrani 
31 maja br. w hallu łomży11.­
skiego liceum wezwali nie tylko 
bohaterów wojny 1920 r. , lecz 
również profesorów i uczniów -
ofiary wojny i okupacji z lat 
1939- 45. Druga z odsłoniętych 
tego popołudnia tablic poświę­

cona jest pamięci tych, którzy 
zginęli wówczas - niepokonani. 
Wśród nich: harcmis trz Stefan 
Woyczyński - zamordowany w 
Katyniu, Julian Bierżyc - wy­
wieziony po kampanii wrześnio­
wej w głąb ZSRR, Kazimierz 
Czajkowski i Jan Chrzanowski 
- kolejni dyrektorzy gimnazjum 
aresztowani przez NKWD i ze­
słani na Sybir, Aleksy Żaryn 
- komendant drużyny harcer­
skiej zamordowany w 1939 r . 
przez NKWD, profesor gim­
nazjum Aleksander Lubowicki 
- rozstrzelany wraz z żoną• i 
córką.przez gestapo w Jeziorku, 
Czesław Lustych - inspektor 
tajnego nauczania, oficer AK, 
aresztowany w 1944r., zginął w 
obozie w Mauthausen i wielu 
bezimiennych. 

W auli liceum odbyło się spo­
tkanie pokoleii.. Swnni wspo­
mnieniami podzielili się ucze­
stnicy wojny 1920 roku: Er­
win Dąbrowski z Łomży i 
prof. Franciszek Piaścik . Ten 
ostatni swe osobiste przeży­
cia wplótł w opowieść o sy-· 
tuacji społeczno-politycznej la t 
1914- 20. Iście akademicki, go­
dzinny wykład , jakże odmienn,· 
od wersji obowiązującego pod-­
ręcznika historii. „Rok 1920 - · 
powiedział prof. Piaścik - to 

jedna z najważniejszych dat ,„. 
dziejach naszego narodu. Gdyby 
młoda, dopiero się organizująca 
armia polska nie odniosła wów­
czas zwycięstwa, dziś prawdo­
podobnie dzielilibyśmy los re­
p.ublik nadbałtyckich" . . 

'Mimo dziesięcioleci oficjal­
nej niepamięci, łomżanie ni­
gdy nie pozba'"łili bohaterów 
wojny 1920 roku ich „prawa 
do wieczności". Na zbiorowych 
mogiłach nie po raz pierw­
szy tej wiosny kwitną bratki. 
Służby miejskie zawsze dbały o 
te kwatery. Gimnazjaliści Jan 
Grzymkowski,· Ludwik I<leinde­
inst, Stefan Wądołowski, Jan 
Żbikowski i Franciszek Pękala 
mają swe indywidualne groby. 
Dbają o nie nie tylko rodziny i 
przyjaciele, lecz także harcerze 
łomżyńskiego hufca - i młodzi , 
i weterani. 

DANUTA 
WRONISZEWSKA 

PASTERS 

POSLUQ 
Ks. biskup Juliusz Paetz na 

Fotoreportaż: Gabor Lon 
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Z Andrzejem Zielińskim, klawiszowcem grupy „Papa Dance" -
rozmawia Danuta Mystlcowslca. 

DANUTA MYSTKOWSKA: - Ostatnio wasza gwiazda jakby 
trochę przyblakła. 

ANDRZEJ ZIELIŃSKI : - Skądże, świeci nadal. Widziałaś nasz ostatni 
koncert w Łomży? Fanów przecież było sporo. 

- Bez Pawła radziliście sobie całkiem nieźle. Można rzec: 
sprawdziłeś się jako wokalista. Nie ciągnie cię do założenia własnej 
grupy? 

- Na razie nie. Myślę jednak o nagraniu płyty solowej. Będzie to zupełnie 
inna muzyka niż ta, którą gram teraz. Być może do nagrania zaproszę 
muzyków łomżyńskich. Ale to wszystko dopiero po naszym powrocie ze 
Stanów. VV-łaśnie szykujemy się na trzymiesięczne tournee. 

- Niedawno wróciliście z USA. Czyżbyście podbili tamtejszy 
rynek? 

- Sądziliśmy, że w Stanach grywa się najczęściej „do kotleta". Tymczasem 
daliśmy kilka sporych koncertów, nie tylko dla Polonii. Na jednym zjawił 
się menager z Manhattanu1 który zaproponował nam kontrakt. Właśnie 
teraz go finalizujemy. Grać będziemy m.in. na stadionach od Chicago po 
Toronto. Trzy dni spędzimy na Florydzie... Kilka dni temu otrzymałem 
wiadomość, że na okładce amerykańskiego pisma muzycznego „Relaks" jest 
nasza fotografia. Myślę, że będzie to udana trasa. 

- W kraju tymczasem występujecie coraz rzadziej. 
- Nie tylko my. Cena bil~tów spowodowała, iż spadło zainteresowanie 

koncertami. Młodzi ludzie po prostu nie mają pieniędzy. 
- Ale macie za to inną satysfakcję: popularność. 
- Za którą czasami obrywa się po gębie. Kilka dni temu z „Bianco" o 

dzievviątej wieczór wypadło sześciu facetów, którzy skopali mnie wołając: 
„papadensiak" ! Nie broniłem się, nie miałem szans. 

- Ale są i przyjemne chwile, gdy wiesz, że na twój koncert 
ściągają fani z całego kraju. Do Łomży przecież przyjechały 
dziewczyny z Krakowa, Gdail.ska, Warszawy... . 

- To jest bardzo miłe. Chciałem nawet zaprosić je do mieszkania, bo 
marzły czekając pod domem, ale wstydziły się wejść . 

· ·- D ziewczyny pisz::1 listy? 
- Oj, jest ich sporo. To bardzo przyjemna lektura. Najczęściej czytam je 

wieczorami. Piszą, że chcą z nami pogadać, spotkać się, poznać bliżej ... 
- Macie swoje fan-cluby. · 
- Ponad sześćdziesiąt. Dzięki naszym wspaniałym fanom utrzymujemy się 

w czołówce list przebojów. 
- Jaki hit proponujecie na tegoroczne wakacje? 
- „Okinawę", którą po raz pierwszy wykon!l-my na festiwalu w Zielonej 

Górze .. Będzie to zarazem mój debiut wokalny. Zaśpiewam wspólnie z 
Pawłem. 

- Sporo ludzi pyta: jak to się stało, że trafiłeś do „Papa Dance"? 
- Odpowiadam: zamiast kopać piłkę, chodziłem do szkoły muzycznej . 

P.rzez ~zternaście lat uczy~em się gr.y n.a akordeonie _i fortepianie pod 
kierunkiem pana Morawsluego. To, ze jestem muzykiem, zawdzięczam 
głównie rodzicom. Ojciec z pasem ganiał mnie do nauki. Pierwszy syntezator 
kupił mi na dziewiętnaste urodziny. „Kapitau Nemo" ogłosił kiedyś 
w gazecie, że poszukuje klawiszowca. Zgłosiłem się, wygrałem... Potem 
menai;;er „Papa Dance" zadzwonił do mnie i zaproponował robotę. No i tak 
pracuję z grupą już piąty rok. 

- Z wykształcenia jesteś również elektrykiem. W Łomży 
kończyłeś te-chnikum. 

- Tak. Wstyd powiedzieć, ale nie umiem naprawić nawet kontaktu. 

Fot. Gabor Lorinczy 
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Na zdjęciu : H a 11ka Die lic ka w lllOn o logu saty1·ycznyin p t. „Nie 

n a1n a,viaj , nic n ama\viaj", Wilno , 1940 r . 

13A RBAitA K A ZIMIER­
C ZYK: Mówiłyśmy o 
wszechstro.a.r.:ości studiów w 
szkole tea t r a lnej. .Ja k się 
Pani sprawdził a w W ilni e ? 

HAN KA BIELIC KA: '­
Dyrektorzy teatr0w w dwud zie­
s Loleciu nie miel i czasu, żeby 
zajmować się młodzieżą aklor­
ską. Po studiach szło się naj­
pierw na t zw prowincjl;. Tam 
grało się dużo i kiedy przyje:t­
dżał n a inspel<cj„, z zamia.rc1u 
wyło wienia młod ych tal~niów, 
taki np. Szyunan ·lub Schiller , 
miało się co· po1rnzac :Nie szło 
się bowiem do Warszuwy lub 
!<rakowa na piękne oczy. · 

A le chyb a waxm1ki 
s t artu na prowincji b.y ły 
latwiejsze . Nie i stniał na 
przykład problem mi{•szka i'1 
dla aktorów, 1·07.kładający 
teatr prowincjonalny w Pol­
sce powojenn~j. A i prowin­
cja niekoniecznie bywała 
prowincją . w sen sie arty­
s tycznym. 

. ' 

- Oczywiście . \IViele l\Hakomi­
to'Ści <lyrektorsko-reżyserskich 
działało poza Warszawą. Mie­
szkanie zaś wynajmowało się na 
własną rękę, z gaży. Była to 
sprawa prywa.Lna. Inna rzecz, Że 
gaża była z reguły smną cał­
kiem przyzwoitą. Moje 25(J zł 
„n a wc.iściu" w Wilnie nic Gyfy 
maiymi pi<'uiędzmi. Docliodziły 
rlo tego <lodatki ' " naturze: 
ua przykład Jurek Duszy1\ski 
-.)trzymał smoking, - dwa garni­
:,ury, buty na wszys tkie pory 
roku . My z Danką Szfiarską 

. sukienki , w których grałyśmy 
.repertuar współczesny, też do­
stawałyśmy potem ua własność . 
Choć teat ry robiły bokami, ja­
koś im się opłacało .. . 

.Wracając do na~zych profe-
8or6w w PIST-cie . Nie każdy 
z, nich był pedagogiem równie 
świcLnym, co artystą. \IVysocka. i 
:6clwerowicz byli nąprawdę zna­
komici. Ale Irena Solska nie 
mogłabyr być podana za przy­
kład. W tym czasie ju:i st arsza 

pam, wielkiego uroku ale selw· 
rowana, gwiazda okresu Młodci 
Polski - Solska, była wyraźnie 
pozbawiona talenLu pedagogicz­
nego. 

- SolslG1 fascynowały się 
całe pokolenia... Poeci po­
pełniali dla niej samobój­
s twi;l, kmnpozy torzy i dra­
maturdzy d ed ykowali j ej 
µoemai y · n1u zy cz11e i sce­
niczne , rlo szaleństwa lfo­
chal się w niej Stanisław 
Ignacy Witkiewicz„ 

- Bo t,eŻ i było to zjawi­
sko. Priychodziła do PJST- u 
rJ.z w tygodni u. Mówiła nam 
swoje wspa,niałc monologi. Opo· 
wiadała, ;ak wygląda J próby w 
TeaLrze Jiejskim w Krakowie 
za dyrekcji Tadeus:i;a Pawlikow­
skiego i życic teatralne w owycl, 
~zasach , gdy teatry krakowski< 
przejęli po Pawlikowskim Lu­
cyna i Józef Kotarbit'tscy. Dla 
mnie Le pogaLlanki były nie­
slycllanie c:e11 ne. Podobnie jale 
wszystko, c1ego 11czył am się : 
Jowiadywalan• z wykładów ,, 
PIST-cie. 

- Jak by Pani te wykłady 
scharaktc1·yz0wała najogól­
n iej '? 

W od1·óimu11u od Sol­
skiej, Zciwcrow1cz i Wysocka 
poLrafih wspaniale łączyć teori~ 
z praktyką. VVicdz) teatrolo­
gicznej, ja.ką 11 c1.m przekazywali , 
i.owarnys,;yła 11m iejętność udo­
:>Lępnia 11 ia ar l,a 11ów akLm:skieg0 
faćhu niejako całym so bą, na 
własnym pn:v kładzie. Było t.~· 
ź ródłem naszcwgo podziwu . 

\•Jieliśmy l ez wykłaclowców 
mniej moź,~ wybilnych w scnsi(' 
ich własnych clolrona1i. scenicz­
nych, lec7 takie niesłychanie 

poźyLcczuych . Mam ua my-· 
śli np. Stanisława Stanisław­
skiego, celującego w repertuarze 
farsowo-komediowym, szczcgól­
me zaś w sztukach Fredry. SLa­
msł awski · '.Vpoił nam podsta­
wowe :i;asady rozróżniania ga­
tu nków scenicznych , m.in. po­
kazał, czy m komedia różni się 
od farsy. 
Mieliśmy także taką wspa­

niałą wykładowczynię, panią 
profesor TurO\yjcz, k tóra udó­
stępniała uam bezcenne wiado­
mości z zakresu tzw. obyczaju 
teatralnego. Uc:i;yfa mianowicie 
jak a kLorzy powi nni si~ zacho-
' rwać wobec: siel.iie: jakich ga.f 
1.,e ma 'się prnwJ. popełniać bę­
dąc w zespole, co aktorowi przy­
sługuje, jp.k powinny wyglądać 
próby, jak indywidualna nauka 
w domu -· słowem , udostępniano 
nam ogromny zasób wiadomo-

. ści poży lecznyclt i kształcących 
osobowość. Od etyki i wyso­
kiego morale zawodowego po 
wskazówki co do sposobu bycia 
na co dziei1. 
. To, co wyniosłam ze szkol) . 
stało się dla mnie cennym depo­
:i;y Lem, z kLórcgo nie uroniłam 
nic przez cały ponad trzydzie­
s toletni okres występowania na 
es tradzie .. Gdy wreszcie zagra­
łam · w „Żonie pana minisLra", 
wielu ludzi głównie po to wy­
brało się do ,,Syreny" , żeby 
povatrzeć, jak ja siG ~v ·iej roli 
i,eafra lnej k011ccrtowo rozłożę ... 
No cóż, pochlebiam sobie, że nie 
dosta1czyłam im łatwego żeru. 
nadal dysponuje;; w pełni profe-· 
sjon alnym warsztatem teatral­
nym. To moje małe zwycięstwo 
·iakże mogę położyć na karb 
studiów w PIST- cie. (cd n.) 

„Kiedy mierżą c· 
/ kiedy blasku świat'.'. Jt: 
J , ·j ,r m 
'LOsc spahj worek/ 
. d L Wtzc~ 
i o omży rusza• "m • -,ro1t / 
teatr w walizce / to .. 

I naz1111 
Jest. Lalkq, ruszas• · • zam411 
~o d~ t.ego ona Jest /[(1ti; 
s.1ę sm1e1ą/ akceptujar. IL„ 

/ . wte.dy "iesz p'o co iyjii/ 
w1esz1/ ... 

. TEN HYMN pt. „IVa!i?ł· 
zy h aktorzy z Tarnowa. 

Bieli11ski, Grzegorz Janisztwsh 
rek Kępiński. Do Lomzv p . 

• • r:i1 
po raz pierwszy, by UC"../Slr. 

~ rzec1m już ogólnopolslrm •r<t 
Teatru w Walizce. Priyi~ei! 

h umor i „Tygrysa Pietrka·,,, 
rozbawili naJm~odszą pubhQ1, 
mali widzowie w tym rtl:u 
się szczególnie. Bylo się 11 
pośmiać, i zadumać pw 

Dziewięć teatrów (w tym n4 
zy11ski) w ciągu dwóch~ 

dm czerwca dało ogólem ~~ 

c,akh. Do Lomży Zjechali al 

H.zeszowa, Tarnowa, yYarsia!rf 

tym a i ... Argentyny. Byh 11!li 

debiutanci „Walizki", (tealr 

no"!a), Jak i starz; bywalcp; 
(Małgorzata Wlodarska,, 
Zabińska). Z<! swoimi walizk· 
lokowali się w budynku Wo„ 

kiego Domu Kultury. Tuta11 
mieści się siedziba reatru I 
skiego, glównego orgamiat 
~lrnń. Tutaj na trzech SCil\X 

prob P'fL, kl u ii \VDK 1 sre:i 
odbywa! su: romans m1lus::.> 

.Melpomen<1 
Romans na pewnu ud:iny 

<;zy {y 0 tym choćby uśnuo: 
~warze malyc11 \\1dzów. ich~ 
.Jyskusje po p1-ic<lstaw1cma.:h 
uwagi wymieniah najczęSo~ 

jednym a drug1111 spe~ . 
drodze na kolejne pr'tcds:i~ 
było w czym wybierać. I<i~J 
Sobicka, Bogu1mla Wicrzi~o 
Tomas·;, B rzczi1iski (aktor2f 
Lomży) oiywiah bohaterowi 
Pana Brzechwy" na dUZIJ 

Ban~b Argentynl<:> Magda . 
wiadala" wzruszającą lusttr.\ 

P r7.edstawien1e LO bylo ~· 
T aki tea~r be~ sló\v, paniami 

rzeźb animowanych ia pomo<1 
· · !' eal iza!O~I 

Zupeln a nowosc. ' 
nocześnie a11imatorka spekl 

Jk-. " Magdi „Przypadek ,,ia • · 
Jest Półką modzoną w 

d
. .1 Ahadein' 

Obecnie stu 1uJe ' · 
Pięknych w vVars.zawre .. •-'' 

w~1„1 
Inna rewdaqą " . „ . kOllillll. 

dwa rnonoural11Y " i . 
· 1 Rudzl1, · 

d zieci. W1es aw : 
. · 1-atr~n~ 

spolu Boukaq1 ' · 
., I zesObąs 

szawy, p rzyw1oz . . 
. śn110Jetn1ą 

niego Bartka i 0 obod~ 
Pierwszy z wrodzon<1

5
': 

., l' ceatt 
zentowal „Gzarn . tyli 

M I ktor nie 
w piekle. a Y a. scenrt. 
szal się swobodnie po 

ii nie je 
. Do po 

wrocą. 

'się b 
~Teatru 

·~iiką" c 

w Poz 
p1-.i: 

Festiw 
Mam 1 

i.ostani 
festiw1 

polem 
Gai~ 



isz zam11, 

!st / [(ju.;· 
'Piuiac lllJ 

co iyjei:, 

pt. „IV~i , 

Pietr~a~ , l 
>zą publici.t 
tym rdu 

y!o Się 11 
1ac pmz 
(w tym n·• 
dwóch p 

orgamzat 
-zech sctJI• 
\IDJ< 1SC'Jll 

ms m1lus!..l 

.vnCJ udanr 

zaw1e. 
V/ali:li' 

ą " 
wykonane 
Rudzki, 

'featraln~ : 
ze 50bą s 
nioletnią 

'
.obodl 

onąs1 

, teatr' af 
' . t)il <tor nie . 
ie po sctn!I. 

11'idown1ę (sie~zącą 
«lączal bawial prawie do 
od••) 

ftOZ .. 
! "'· _ Je! z nie mniejszą 
-'a" ko . Al .. 

;e>"' ·adala 0 spotkaniu 1-

opo\Yl .. nymi bohaterami 
·kief!l 1 1n 

'nie czarów" 
,kral . b .. ka z rodzinnego 

d za 1ns 
ra" rzyjechał~ z nowym 

Goor p azem była w seu-
•_'yrn r , . . 

·
0 

owieść 0 posw1ęcenw 1 

na P J·apońskiej baJce 
oparta na . " 

„ Wieczorny zuraw · 
~ JunJI " . . 

aln• była historia tyment ., 
Sfll ka który ratu-

chiopczY • . 
~ k spłonął w ogniu. Tę 
ain ę, 

owieść przywiozła w wa-

\"Jodarska ( „Serce 
gorzata " . 
') Milą niespodzianką by• 

u . k" .. !(ubuś Puchate · 
~). 

który jak mówi dyrektor 
' s:awal z walizki (z 

!CO wy . 
jJo6ci osób uczestn1czącyc I~ 

. ·iu· regulamm spotkan 
18w1en , 

ktakl łącznie z obsh.fgą 
s~ ' . 
ą, tworzyć mogą m~ks1mum 

) byl Teatr Lalki 1 Aktora 
by, B "k ' 
k' z Rzeszowa. Ich " aJ ·a o 

';moku" z piękną s.cen~grafi~ 
·~ymi kostiumami, rowmez 
la do gustu malym widzom . 
ane spotkania były 

1 ul'O'lmaicone. Na razie 
ów technicznych odlożono 
ieatrów w tak zwany teren 
się jedynie pr~edsta wienia 
~pektywa"). Rok ubiegły 

, ii nie jest to naj lepsze roz-
Do pomysłu organiz_atorzy 

wrócą. Póki co spotkania 
: się będą w siedzibie I om­
o Teatru, zawsze w czerwcu. 
·~izką" dyrektor PTL, Jlen­

chce związać na stale Ogól­
Ośrodek Sztuki dla Dzieci i 
w Poznaniu. W tym roku 
przyglądała się Anna 

wicedyrektor Ośrodka. Być 
· w roku przyszlym gościć 

fW Lomży najlepszych ucze­
Biennale Sztuki dla Dziecka, 
ączą się do „walizkowych" 

Ale to nie wszystko: 
iriązujemy również wspól­
Bielskcr-Bialskim Międzyna­

Festiwalem Teatrów Lal-
Mam nadzieję, że n as za 
i.ostanie wkrótce włączona 
festiwalowej najpierw - w 

polem w Europie - mówi 
G~a. 

· kie spotkania nie są dro­
tegorocznego wyniósł ók. 

rl. Glówny ciężar finan­
wzięlo na siebie Minister­
lury 1.Sztuki. Nie zabrak ło 
1, miejscowych sponsorów. 

m można było otworzyć 
(~ezydent Lomży, L ZP B 
; GZ, SM „Perspektywa" , 
,lnte~Acme MDK-DST) 
~e· . ' . l'., ze w roku przyszlym 

row przybędzie. TeaL1· 
„ potrzebny. 

ą tegorocznych spotkat\ 
dia, Przyznane najcie-

spektakJom i ich twórcom. 
ll'l!a komisja (Henryk Gala 
fl:ka i Ewa z· 1· , k , dii ie 1ns a sze-
alu kul tury UM) ' „ 

gorz wyroz-
""atę.WJodarską (s typen-
"1S0kosc1 2 1 (rn·i· m n zl), Magdę 

11on zl) . 
(soo 1 Aleksand rę 

tys, zl). 
a!nym · · 

w mtm bankie-
scy aktorzy 

rgcnty przestrze-

Lo n.a czy Warszawa 
' mza · 
~alizk - Jasna sprawa I 

i/. Gd~. a w niej t e-
. Y do L · . 
~ij· omzy nie 

Jesteś zb , ·; ••• OJ • 

CZYTELNICZKA G.P. : -
·wraz z mężem prowadzę nie­
wielkie gospodarstwo rolne. 
Jest ono jedynym źródłem 

· ~drzymania całey n aszej ro­
dziny. Ponieważ dochód z 
gospodarstwa jesl mały, nie 
jes_teśmy w stanie w pełni 
zaspokoić potrzeb pięciorga 
dzieci. Słyszałam, że zosfoły 
wydane jakieś przepisy prze­
widujące możliwość otrzyma­
nia zasiłku rodzinnego na 
dzieci. Czy mogę się o to 
ubiegać? 

Odpowiada pro)mrator 
P rokuratury W ojewódz­
kiej - K r yst yna M ichal­
czyk-Kondratowicz: 

Rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 27 kwietnia 
1990 r. w sprawie zasiłków 
.rodzinnych z ubezpieczenia 
społecznego rolników indywi­
dualnych i ich rodzin (Dz. U. 
Nr 29, poz. 176) określone zo­
s tały zasady i t ryb przyznaw­
nia oraz wysok ości zasiłków 
rodzinnych na dzieci. 

Przepisy. tego rozp orząclze­
nia przewidują, że w wy­
padku, gdy ubezpieczony rol­
nik (w myśl zasad ustawy z 
dn. 14 grudnia.1982 r. o ubez­
pieczeniu · społecznym rolni­
ków indywidualnych) osiąga 
niskie dochody w przelicze­
niu na jednego członka ro­
dziny, przysługuje mu zasi-

Drogie · Czytelniczld 
C zytelnicy. 

P iszecie do mnie, telefon uje­
cie, prosząc o adresy osób za­
mieszczających oferty. Nie mogę 
Wam ich ujawnić. Autorzy 
il.nonsów zastrzegli je wyłącznie 
,Jo mojej wiadomości. Rozumie­
cie więc chyba, Że nie mogę za­
wieść ich zaufania. Oni też mają 
prawo wyboru, komu odpisać, 
komu podać swoje dokładne 
<lane. Należy zatem napisać do 
redakcji z zaznaczeniem, dla 
kogo jest lis t , a ja przekażę go 
.-lal ej. 

Pozdra wiam W as 

G IZELA 

OFERTY 
Piękne są słowa z „Proroka" 

o miłości. Moje słowa nie są tak 
uduchowione, ale bardzo bym 
prosił o zamieszczenie ich w ru­
bryce „Serce szuka serca". Mój 
a.nanos jest nietypowy. Jest to 
;u10ns z kluczem, adresowany do 
jednej konkretnej, ściśle określo­
nej osoby. Z pewnych , bardzo 
is to tnych, względów nie mogę 
zwrócić się do niej bezpośred­
nio. Jedynie ta forma moze 
spowodować odzew. 

PAMIĘTASZ? 

Pamiętasz pokoik na voddaszu, 
le ciężkie powojenne lata? 
Stół, łóżko, żelazny piecyk, 

lek na dzieci. U zna.no, ze 
niski dochód w przeliczeniu 
na jednego członka .rodziny 
osiągany jest wó"wczas, je­
żeli łączna kwota podatku 
rolnego - za okres pierw­
szego półrocza z danego go­
spodarstwa .rolnego po­
dzielona przez liczbę cz łon­
ków rodziny, nie przekracza 
st awki podatku rolnego, z 
jednego hektara przeliczenio­
wego, obowiązującej w pierw­
szym półroczu . 

Przy ustalaniu liczby 
członków rodziny bierze się 
pod uwagę ubezpieczonego 
wraz ze wszystkimi oso­
bami pozostającymi z nim 
we wspólnym gospodarstwie 
domowym lub będącymi na 
jego utrzymaniu. ·wyłączone 
z tego zostały tylko: 

o osoby podlegające ubez­
pieczeniu społecznemu na 
podstawie odrębnych przepi­
sów; 

o .osoby pobierające emery­
turę lub rentę; 

o osoby prowadzące poza­
rolniczą działalność gospoda.r­
c~ą podlegającą opodatkowa­
mu. 

Zasiłek rodzinny przysłu­
guje na wszysLkie dzieci do 
ukończenia przez nich 16 
lat bez względu na to, czy 
są to dzieci ubezpieczonego,· 
czy jego małżonka lub przy-

typowa sztubacka chata. 
Zegarelc „Mołnia" nad łóż-

kiem, 
tykał od zmroku do zarania. 
I twardo, nieubłagalnie, 
odliczał nam czas kochanic1. 

Pieściłem Twoje włosy, 
{a byłaś mi jak żona}. 

Tam miłość ma w Twój wai·Jcocz 
została zapleciona. 

Ja to wszystko dobrze pamię­
tam, 

choć szron już głowę prószy . 
Wciqż jesteś sercem - mojego 

serca 
I duszq - mojej duszy. 

J. Jawor 

Rozwiedziony (39 lat, 172 
cm wzrostu), mam córkę w 
wieku szkolnym , prowadzę gos-

ję te w ramach rodziny za­
stępczej, bądź przyjęte do 
wspólnego gospodarstwa do­
mowego i pozostające na 
uLrzymaniu przed osiągnię­
ciem pełnoletności, jezeli ro­
dzice nie żyją, albo nie mogą 
zapewnić utrzymania lub zo­
stali pozbawieni bądź ograni­
czeni w sprawowaniu władzy 
rodzicielskiej i nie pobierają 
na dane dziecko zasiłku ro­
dzinnego. 

Jeżeli dziecko uczęszcz_a . 
do szkoły lub kształci się 
na kursach przysposobienia 
bądź doskonalenia zawodo­
wego trwających co najmniej 
3 miesiące, zasiłek rodzinny 
przysługuje do czasu ukoń­
czenia nauki, jednak nie dłu­
żej niż do uk011czenia przez 
dziecko 25 laL. 

vVniosek o zasiłek rodzinny· 
winien zgłosi ć zainteresowany 
ubezpieczm1.y rolnik, a je­
żeli ubezeieczony zaniedbuje 
zgłoszenia - osoba sprawu­
jąca faktyczną opiekę nad 
dzieckiem, pracownik pomocy 
społecznej lub organizacja 
społeczna. 

Do rozpatrzenia wniosków 
i wypłacania zasiłków wła­
ściwy jest terenowy organ ad,­
mii1istracji paf1.stwowej stop­
nia podstawowego. 

podarstwo (ponad 20 ha) przy 
pomocy rodziców. P oznam pa­
nią w stosownym wieku, która 
chce kochać i być kochana ze 
szczerym i prawym charakte­
rem. Majątek nie ma znaczenia, 
ważniejsze jest serce, z którym 
chcę przejść przez dalsze lata 
życia. 

Rozwied ziony 

Dwie dziewczyny w wieku 
17 lai , bardzo chciałyby się 
zaprzyjaźnić z osobami w ich 
wieku. „In teresujemy się spor­
tem, dobrym filmem , książką 
oraz muzyką. Odpowiem y na 
każdy list" . 

Dwie łomżyriianki 

Mam 25 lat. Mieszkam w 
Łomży. Jestem szczupłą blon­
dynką. Bardzo chciałabym po­
znać młodego rolnika do lat 
32, najchętniej lubiącego konie. 
Bardzo lubię wieś i chciała­
bym w przyszłości pracować i 
mieszkać na wsi . 

Amazonka 

. Ka_waler (28 la t , 173 cm) ze 
sredmm wykszta~ceniem, niepa­
lący, niezależny finansowo, ma­
r~y o pozna niu prawdziwej ko­
biety, partnerki, przyjaciela na 
resz tę życia. Interesuję się lite­
n~.turą, _fil~em . Moje hobby, to 
pieczeme ciast. 

Lech 

KONTAKlY~· 



Umykająca 

tajemnica 
W ostatnim numerze „ [(on­

taktów" przeczytałem tekst 
„ Umykająca tajemnica". Aż 

trudno uwierzyć, że do tej pory 
zachował się na ścianie budynku 
UB w Łomży tale dokładny i czy­
telny mój adres . 

23 sierpnia 1953 rolm, około 
godziny 17.30, lciedy szedłem 

ulicą Starego J\i[iasta w Olszty­
nie, zostałem zatrzymany vrzez 
funkcjonariuszy UB i przewie­
ziony do siedziby „bezpieki" w. 
Olsztynie. Tam przeprowadzono 
rewizję i mnie przesłttchi warw. 
Jeszcze tego samego dnia p1·ze­
wiezion9 mnie do Łomży. Budy­
nek przy ulicy Nowogrodzlciej był 
mi dobrze znany, ponieważ pod­
czas okupacji niemieckiej mie­
lciła się tam żandarmeria. Wła­
.efnie stamtqcl, kiedy miałem 18 
lat, przewieziono mnie w marcu 
1944 roku do obozu vracy w 
Czerwonym Borze. 

Jesienią 1945 roku . kiedy 
uczyłem się w gimnazjum, by­
łem niemym świadkiem torti1-
rowania Polaków przez junk­
cjonai·ius zy UB. Po pewnym 
czasie okna szkoły, zgodnie z 
poleceniem szefa UB, zostały 

zamalowane białą farb ą. 
Rano w dniu 24 .sierpnia 

' 1953 roku wprowadzono mnie 
na parter głównego budynku UB. 
Tam natychmiast dostałem się 

w k1·zyżowy ogień pytań: gdzie 
masz broń, pseudonim, i_lt1 ludzi 
liczył oddział, adresy kolegów, 
ile razy brałem udział w akcjach 
itp. Z uwagi na to, że do ni­
czego nie przyznawałem się, py­
tania te powtai·zały się podcz as 
każdego przesłuchan ia. Jedynym· 
przyznaniem się z mojej -strony 
było to. że broń zostawiłem w 

wojslm w Dęblinie. 
Jednak nie o takq broń im 

chodziło. Straszyli, że z budynku ' 
UB jest tylko jedno wyjście -
na cm entarz. Przez cały czas 
modliłem się. W kor!cu ubow-

~KONtAKJY 

com p1·zedstawiłem swoje alibi, 
którego nie potrafili obalić. 

29 sie1pnia wieczorem we­
zwano mnie do gabinetu szefa 
UB {młody, czarny, średniego 
wzrostu). Tc1m zażądano ode 
mnie napisania oświadczenia. 

o metodach przesłuchiwania . 

Zgodnie z • prawdą napisałem 

o rnaltretowan iu i biciu, co wy­
wołało niezadowolenie. Potem 
zasugerowano mi zmianę tre­
ści oświadczenia. U czyniłem to 
i usłyszałem: ,,Jesteści e wolni, -: 
chociaż nie wykluczam tego, że 
się kiedyś jeszcze spotkamy" . 
Ale tak się nie stało. Byłem 

tylko wzywany przez UB w Bia­
łymstoku. 

Po powrocie do Olsztyna na­
tychmiast wyrzuciłem pistolet. 

MARIAN RUTKOWSKI 

Lomża 

„ Egzamin" 
Szanowny Panie Kuralo1·zc, , 

'jestem zaszczycona, że zechciał 
Pan w nawiązaniu cło mojego 
listu („ [( onl~kty " nr 20 / 90} ta/., 
dokładnie i wnikliwie rozpalrzyc 
istotę egzaminu i jego form r; 
(„Kontakty" nr 23/90}. 

Cieszy 11mie, że 11wje poglądy 
dotyczące formy · egzaminu .sq 

zgodne z Pariskimi. Cytuję: 
w ·· Uważam, że dylctando . 

pytania z nauki o języku, leon ' 
lite1· atury, sprawdzenie um iejęl­
ności redagowania l•rótkich form 
stylistycznych - to najlevszy spo­
sób obiektywnej oceny wiadomo­
.ici ucznia". 

S twierdzam też, że rzeczywi­
ście niełatwo przecierać nowe 
szlaki · w dydaktyce .szkolnej, o 
czym pisze Pan w końcowej 
części swego artykułu. 

Pragniemy nowatorstwa, eics­
perymen tów, reform, ale leż 
właściwego współdziałania. I 
związane z lcwestiq uwagi za­
warte w moim liście vodtrzy­
muję. Z poważaniem 

KATARZYNA 
KOSZEWSKA 

Rys. Edward Lutczyn 

Z EMIGRACYJNEJ 

Edmund Dwun1ik: z cyklu 
„Robotnicy" 

ZAWSZE interesowało 

mnie, co o wydarzeniach w 
naszym kraju sąc.lzą inni. Nie 
była to próżna ciekawość. Zna­
joma pisarka zwykła mawiać, 
że trudno opisać wieloryba sie­
dząc w jego wnętrzu. Trzeba 
wydostać się na zewnątrz, aby 
ogarnąć całość. Dlatego czy­
tając kolejny tom „Dziennika" 
Herlinga, szukałem miejsc, w 
których pisze on o polskim 
sierpniu i polskim grudniu. 

Wiele sądów pisarza miało 
znamiona proroctw, które się 
potem w jakimś sensie spełniły. 
Ważny jest dla niego pewien 
schemat myślenia o polskim ro­
botniku, który był bardzo roz­
powszechniouy wsród naszej in­
teligencji. Ciekawy j est właśnie 
fakt, że słowo „robol" powstało 
w naszym kraju, a nie w żadnym 
innym. 11 listopada 1980 roku 
odnotowuje: „Pai;tia próbuje się 
wzmocnić, „Solidarność" musi 
równolegle okrzepnąć. Jeśli rów·­
nowaga zostanie przez . którąś ze 
s tron gwałtownie zachwiana -
jeśli , prościej mówiąc, partia 
<Llbo „Solidarność" uie oprze się 
pokusie bądź presji w kierunku 
decydującej konfrontacji - na­
stąpi katastrofa" . Cóż dodać do 
tych słów. Pokusy były silniej­
sze i katas trofa stała się rzeczą 
nieuniklll? ną. 

Na marginesie wywiadu 
Oriany Fallacci z Lechem 
Wał'ęsą s twierdza: „ Jesteśmy, 
być może, świadkami początku 
kmka imperium sowieckiego" . 
Nie minęło wiele lat i prze­
konaliśmy się, jakie prawdziwe 
okazały się te słowa. 

Autor „Dziennika" analizuje 
ciąg wydarzeń, których punk­
tem kulminacyjnym był Sier­
pień . „N apisano ostatnio, że 
rok 1980 jest w d ziejach polskich 
najnowszych decydującą cezurą. 
Rok 1956 wstrząsnął krajem, 
ukształtowanym przed rokiem 
1945 .. . Daty 1968, 1970, 1976 
były wybuchowymi przęsłami w 
procesie dojrzewania oporu spo­
łecznego i narodowego przeciw 
nowej rzeczywistości". Partyjny 

przewrót w latacl .. 
tych ui:iożliwil wed1:' 
pozbycie się go . g 
l.ł 1 rsetu 
i wy crzyczeć si , ' 

ale w ramach ~kil 11) 

zamkniętego i inst~~ 
sztywnego Społe Yuc 
dowa rew~lucJ·a /~na i 

b
.1 

sierp· 
roz i a ten układ rad 
głębo!co ~o otworzyła l 

O.pi~UJe relacje tele'wu 
cuslueJ z wprowad . · zerua 
wojennego. Pisze . 
„pucz, wykonany 1:m 
b~z pudł?-, zarył się 
me w piasku czy 
w &rzęz_awisku''. Ci~~ 
rzaj'); się pytania, co 
.I alej, na kt?re I!ie bylo 
uyc.h odp?w1edz1. Mialz 
rację .stwi~rdzając, że CT 

pracuje mgdy dla wl 
im pas j est zawsze uci · 
kosztowniejszy dla nap 
niż ~la zaatakowanego. 
dza jednocześnie, że 
„Solidarność" w czasie 
wojennego musi w spoi 
st wie podziemnym w 1 

nym tempie jeszcze 111 
robić ~kres szesnastu go 
wych i zadyszanych · 
poprawiając lub napn 
wszystkie błędy popeł · 
przeszłości. Po dziesi · 
siącach od wprowadzen~ 
wojennego rozwarła ~ 
n itywnie i do dna p 
między Polakami a ie 
skowo-policyjnymi oku 
A u tor snuje rozważania 
mat rozwiązania tej s~ 
wysuwa liczne hipoteiy, 

·na szczęście się nie spe! 
Sporo miejsca pos1ri 

kościoła, który odegrał 
czasie niebagatelną rolę. 
tacza wiele inwektyw, 
przywódcy stanu wojenn. 
rzucali ludzi, którzy di 
mu ją czołowe miejsc~ w 

życiu politycznym I g 
czym. Dużo daje do 
nia przytoczo~y ~agm, 
stu Adama M1chmka 
w więzieniu: „Intelektu 
twardzi nie dlate.go, ie 

twierdzi Rakowski - _d~ 
na rząd; są tward~1,_ 
im nakaz uje rozum 1 h 
wiedzą że na dalszą met 
taka p~s~aw~ je~t opl .

0
. 

Niezn11ern1e rnt.eres. 
w tym tomie „Dzienn · 
sane rozliczne wydarz h 
tych lat in.in. zamac_ 

' ks' ka pieża. Cała iąz · 
pełniona trzema.op~WINi 
oraz trzema eseJ3"11

• • 
' ln r ę zasługo 

g<? dą . u \I a? Piętn~ 
w1a a.me. P•· . „ kolynJ· 
nie opow1adania ' 

. 1·e w 
którym ?P~50., Warłam1 
styczny sm1erc O o1~~ 
mowa, autora „ P 
myskich" . 
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yGODNIOWY PROGRAM TELEWIZYJNY 

aior; 
P1-ie<Jszkole; 

owe . 
l·'orności poranne, 
"' azyn ubezpi<."-
00 lat" - mag 

spo1ecz11ych; . . " 
,,,.1a .?' film (lilopak do WZl~-

. p~d. radz.; 
at or; 

dnia i Telegazeta; 
~dych widzów: „Kwant" 
11 m „ 0 d ,„ 
filrnzsern" r y , 

deexpress: 
~ystern" _publicystyka miQ-

~dowa; 
na niby" „ ~wiat kocha nas 

dok.: 
iagazyn katolicki; 

Z" - program 

1ado111ości: 
)arek Kaczmarski '90" - frag-

ty koncertu: . 
Studio Italia'90: Irlandia -
andia: 
iadorności wieczorne; 
VII Krajowy Festiwal Pio­
i Polskief Opole'90. 

am Il 
orepetycje dla maturzystów: 
i angielski; 

tudio !taiia'90: 13elgia - Hisz. 
i~ 

W labiryncie" - serial TP; 
· k - relacja z fest iw alu w 
owie: 
ląd filmów P. f'arandow­
: ,Wędrówki helleńskie"; 
dzielo muzyki francuskiej : 

l!essiaen „Święt y Franciszek 

owe Przedszkole· 
lldomości porann~: 

s. 

do l "k " · . 02 a - serial prod. 

atar· 

RT. Pols.ka emigracj a; 
~.dnia i Telegazeta· 
id~ec1 T I . . ' 
1 .. " e ewizJa i ty". 
a d21ec1· Ok' ' • · " renko Pankra-

ikexpress, 

- publicystyka między­
wa; 

byla pustynia'' _ . 
ola mistrzów· W rDe~.k'. 

· · ZI I ' 
. Polita samorządn~· 

nunut; , ' 

publicy-

· / l<rajowy Festiwal Pol­
lll!enki Opole'90· 

Pl'l.erwie) · ' 
; Wiadomości wie-

17.10 W zrockowa lista przebojów M . 
Niedźwieckiego: 

17.40 E xpress gospodarczy; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Dobra Nadzieja" - serial prod. 

franc .; 
19.20 Antena Dwójki na najbliższy 

tydzień ; 

19.30 „Mlode piękne glosy" - D . 
Radomska (sopran) ; 

20 .00 „Piątek" - m agazyn kulturalny 
z Krakowa; 

:!1.30 ·Panorama dnia; 
21.45 „Oko cyklonu" - fi lm fat 

prod. hiszp.; 
23.15 Komentarz dnia. 

Progr am I 
7.45 Program dnia; 
7.50 Tydzień na dzialce, 
8.20 Na zdrowie; 
8.40 „Ziarno" - program Redakcji 

Katolickiej ; 
9.00 Drops oraz film z serii „Heidi" ; 
10.30 Wiadomości poran ne: 
10.40 Militaria, obronność, nowocze-

. sność; 
11.05 Film dok .; 
11.35 TV koncert Życzeń; 
12.05 „Siódemk a" w Jedynce - franc 

program satelitarny; 
14.10 „Nad Niemnem, Piną i Prype· 

cią0 ; 
J.4.35 Rewizja Nadzwyczajna; 
15.05 P ortret y: „Jan Salomon , czyi. 

por tret portretu" - film dok .; 
16.00 Butik ; 
16.30 Teleexpress ; 
16.45 Studio l talia'90 - 1/8 finału , 
19„00 Dobranoc; 
19.10 Z kamerą wśród zwierząt ; 

19.30 Wiadomości ; 
· 20.05 „T elewizj a Chlapkowice" 

. p rogram satyryczny; 
20.45 Studio Italia'90 - 1/8 finalu ; 
.22.55 7 dni - Świat ; 
23.25 R ecital grupy wokalnej „Vox"; 
23.45 Życie jest fraszką; 

23.55 Telegazeta ; 
24.00 XXVII Krajowy Festiwal Pol-

skiej Piosenki Opole'90. 

Program II 
11.45 Konkurs 5 milionów; 
12.30 „Czas akademicki"; 
13.00 Bariery; 
13.30 „Zwierzęta świata": „Goryl" ~ 

serial przyrodn.; 
13.55 „Klub Midi" - nowa generacja 

i11strumentów elektronicznych; 
14.15 „Baranow" - film dok .; 
14.25 Spektrum; 
14.40 „Morskie rozmaitości" ; 

15.05 Meandry architektury; 
15.30 Reportaż; 

16.00 Program publicystyki kultural­
nej; 

17 .OO „Bruce Forsyth 's special" 
program rozrywkowy; 

18.00 Program lokalny; 
18.30 „Odeon na antenie dwójki"; 
19.15 Mrożek - relacja z festiwalu w 

Krakowie; 
19.30 „Wzgórze godziwego życia" -

rep .; 
20.00 Ca~lla gedanensia gedanensis 
. uLiV;"; 
21.30 Panora1,!1a dnia; 
21.45 „Ostatnie dni Pattona" ( 1) -

film fab. prod. USA; 
23.05 Komentarz dnia; 
23.10 B . Miecugow „Duchy polskie'' 

Program I 

'I. OO Witamy o siódmej ; 
7.30 Kraj za miastem ; 

7.55 Po gospodarsku ; • 
8. 10 Od niedzieli do niedzieli ; 
!J.00 Teleranek or az film z sel'ii 

„Detektywi na wakacjach" ; 
10.30 Wiadomości por~nne; 
10.35 „Na podbój oceanów" - ser ial 

dok.; 
11.25 Notowania; 
11.50 „Szalom" - film dok.; 
l'..UlO TV koncert życzeń; 
13.15 Dla azieci: „Tęczow~ 

music-box": 
14.15 XXVI I Krajowy Festiwal Pol­

.skiej Piosenki Opole '90; 
J.5.3!> „P owrót Arsena Lupin" - serial 

prod. franc.; 
16.30 Teleexpess; 
16.45 Studio Italia'90 - 1/ 8 finalu : 
19.00 Wieczorynka; 
19.30 Wiadomości ; 

19.55 „Modrzejewska" - serial TP; 
21.15 XXVII Krajowy Festiwal P ol-

skiej Piosenki Opole'90; 
22,45 (w przerwie) Wiadomości wie­

czorne. 

Program II 
8.40-Zdrnwie - magazyn wojskowy; 
9.10 Przegląd tygodnia (dla niesły-

szącyc h) ; 
~.'15 Film d la nieslyszących : „Mo-

d rzejewska"; 
·: 1.05 Jutro poniedziałek; 

11.30 Lokalny koncert życzeń : 

12.00 Polska Kronika Filmowa: 
12.10 „Plonące pola" - seriai prod. 

austral.; 
13.05 100 pytań do„. ; 
13.45 „A to Polska wlaśnie" - rep.; 
14.15 Kino familijne: „Myślałam , że 

mnie lubisz" - film. fab. prod 
NRD; 

15.20 M . Niesiolowski - Z batutą i z 
humorem ; 

15.40 Podróże w czasie i przestrzeni 
- serial dok.; 

16.35 „Polacy" - film dok .; 
17.30 Bliżej świata; 

19.00 Wydarzenia tygodnia; 
19.30 Galel'ia 37 milionów; 
20.00 Publicystyka kulturalna; 
20.45 Studio ltalia'90 - 1/8 finalu ; 
.)k 21.45 Panorama d nia (w przerwie 

meczu); 
22.55 „Plonące pola" - serial p rod. 

austral. ; 
23.45 Komentarz d nia; 
23.50 Akademia wiersza. 

Progr am I 
15.30 NURT - Edukacja kulturalna; 
16.2S Program dnia; 
16.30 Teleexpress; 
16.45 Studio Italia'90 - 1/8 finalu ; 
19.00 Dobr~oc; 
19.10 W Sejmie i w Senacie; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 „Spotkania na trakcie" pro-

gram rozrywkowy; 
20.45 Studio Italia'90 1/8 tinalu; 
22.55 Kontrapunkt; 
23.25 Wiadomości wieczorne. 

P rogram II 
17.10. Program dnia: 
17.15 Pr-..1egląd PKF; 
17.45 „Oj czyzna-polszczyzna" ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Kaczrnarski'90" recital J . 

Ka:czmarskiego; 
19.30 „Zycie muzyczne" - rep. ; 
20.00 Teatr TV: S . Mrożek „Portret" : 
21.55 Panorama dnia· 
22.10 „Auto-moto ~klub" 
22.40 Komentarz dnia. 

iJ ., 

Program I 
8.45 Domator; 
!J.00 Wiadomości poranne: 
:J.10 Teleferie --: Na wakacje; 
'. 1.40 Kino Teleferii : „Tajemnicza wy­

spa" - serial prod. CSRS; 
: U.OO „Fałszywe dolary" - film fab. 

p rnd. węg. ; 

l 5.35 NURT - Polska emigracja; 
: G.05 Program dnia; 
<G.10 Klinika zdrowego czlowieka; 
,G.:-io Teleexpress; 
: G.45 Studio I talia'90 1/8 finału ; 

19.00 Dobranoc; 
19.10 „Plus - minus" p rogram 

p ub!. ; 
J.9.30 Wiadomości; 

20.00 Spotkanie z min. J .Kuroniem: 
20.15 Standardy, cz. 2; 
20.45 Studio Ita lia'90 1/ 8 finalu ; 
22.55 Listy o gospodarce; 
23.30 Wiadomości wieczorne. 

Program II 
17.25 Program dnia; 
17.30 Dookola świata; 

18.00 Program lokalny; 
18.30 „Dawniej niż wczoraj" - maga-

zyn historycwy; 
18.50 Program publicyst.; 
19.10 Modlitwa wieczorna~ 
19.30 „Z wiatrem i pod wiati"' 

magazyn żeglarski ; 

20.00 Przeboje B . Kaczyńskiego; 

21.00 Wywiady I.Dziedzic; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Rzeka świetlików" - film fab. 

prod. jap.; 
23.30 Kometarz dnia. 

Program I 
>S.25 Express gospodarczy; 
8.45 Domator; 
9.00 Wiadomości poranne; 
J.10 T eleferie „Altanka" ; 
'J.40 Kino T eleferii: „Zagubiona me­

lodia" - serial prod. CSRS; 
10.10 „Bluebell" - serial prod. ang. ; 
16.40 NURT - Matematyka w szkole 

podstawowej; 
17'.10 Program dnia; 
17.15 T eleexpress; 
17.30 Sensacje XX wieku ; 
17.55 TV informator wydawniczy; 
18.15 Film dok. ; 
18.45 Rolnicze rozmaitości; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 „Tele--audio-video"; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 „Bluebell" - serial prod. ang.; 
21.00 Sport; 
21.10 Sprawa dla reportera; 
21.50 Wokół wielkiej sceny; 
22.40 Wiadomości wieczorne. 

Program II 
16.35 Korepetycje dla maturzystów: 

Język angielski; 
17.05 Program dnia; 
17.10 Zbliżenia, czyli to owo o 

filmie; 
17.40 Express gospodarczy; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Po prostu Balcerowicz" 

program publicyst.; 
l9.30 „Kolekcja Nawrockiego" - rep.; 
'.!O.OO „O czym się mówi"; 
'.W.40 „Ze wszystkich stron" - rep.; 
21.10 Przegląd muzyczny; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „W labiryncie" - serial TP· 
22.15 „997" - kronika kryminaln~; 
23.15 ·Komentarz dnia. 

KONTAKW ·~ 
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OGt:OSZENJA 
DROBNE 

SPECJ. GINEKOLOG Lech 
l<.OSTEWICZ. Ostrołęka. Bogu­
sławskiego 6. Przyjmuje: ponie­
działki. środy, piątki od 16.00. 
Zabiegi w uśpieniu. Bezbolesne 
leczenie nadżerek. Antykon­
cepcja. 

K-1305-o 
WIZY do USA. RFN i innych 

kmjów za 40 tys. zł. Usługi 

paszportowe. ubezpieczenie 
"WARTA", vouchery -Grecja <maj­
pnżdziernikl. Lomża. "GROS". 
Wqska 28. tel. 49-82. Punkt 
Ciechanowiec. Mickiewicza 10/3. 
lei. 170 <czwartki od 9.00-14.30l. 
Polecamy szybko. wygodnie. ta­
nio! 

K-3247-o 
l<AMERĄ VIDEO - rilmuję . 

lomża. lei. 55-14. 
K-1287-o 

SPRZEDAM M-4 w Lomży, 

101.68-362. 
K-3267 

SPRZEDAM tarlak z działką 

budowlaną w dobrym miejscu. 
lomźa. tel.29-73. 

K-3269 
l<AMERĄ VIDEO wszystko. 

lomża. ul. Księcia Janusza 7 I 44. 
K-3275 

UBEZPIECZENIA „WARTA", 
międzynarodowe prawo jazdy, 
talony paliwowe - Automobilklub 
Podlaski, Ośrodek Szkolenia Kie­
rowców. Lomża. ul. Wojska Pol­

·; sl<iego 161. tel.57- 83. 
K-3302-o 

DZIALKĘ budowlaną w Nowo­
grodzie sprzedam. lomża. lei. 
68-941. 

K-3279 
SPRZEDAM chlod~iarkę do na­

nojów. Lomża. tel.68-961. 
i K-3280 
. ZGUBIONO świadectwo doj­

l rzałości Liceum Medyctnego w 
l Łomży na nazwisko Elżbieta 
1 Ghojnowska. Zwrot do redakcji. · 
~ K-3291 
~ SPRZEDAM kombajn ziemnia~ 
~ cznny „Karlik" po jednym se­
~ zonie. Jan Szyjko. Barwiki 13, 
: 19-213 Radziłów. 

K-3282 
PUSTAKI - 3600 zł. · Lomżo. 

lel.41- 91. 
j K-3283 
i TRUSKAWKI. porzeczka czar­
! na. jagoda. kurka - skup. Lomża. 
l ul. Rządowa. tel.32-12. 
l K-3284 
:~ 

-<i SPRZEDAM M-2 (Ili piętro. 

) logginl. . Wiadomość: Lomża. 
?-: 
~= Prusa 17 /36. 
t~ K-3285 

~ 

SPRZEDAM blok i wał kor­
bowy Star- 28 . . Wiadomość: 
lomża. tel.68-915. 

K-3287 
SPRZEDAM kombajn ziem­

niaczany. rozrzutnik 1-osiowy 
(sprzę t w bardzo dobrym slaniel. 
Wiadomość: l<rzysztof Grodzki, 
Ożary 25. gm. Rutki. 

K-3286 
POSZUKUJĘ odbiorców dużej 

ilości towarów lekslylnych. prze­
mysłowych. spożywczy_fh. po­
chodzenia zagranicznego z do­

-- stawą na miejsce. Wiadomość: 
Berlin Zachodni. lei. 795-64-32 
lub Piotr Kuzyk, Wierzbnica 7 A. 
7 4 -300 Myślibórz. 

K-3 197-o 

SPRZEDAM nadwozie 126p rio 
wypadku. lomża. Wąska 65. 

K~3288 

~KONTAK1V 

WVTWÓRNIA PREIFABRVKAYÓW 
BETONOWYCH 

w tomży. ul. Poznańska <naprzeciw Zakładów PPS> 

oferuJe do sprzedaży 
PREFABRYKATY 

• plytki chodnikowe 35x35x5, 50x50x7 

• obrzeża trawnikowe 75x20x6 
• plyty drogowe • JOMB" · 
• kręgi i rury śr. 32. 50. 80. 100, 120 
• pustaki ścienne "Alfa". stropowe DZ-3 

oraz inne wg zamówień. 

• krawężniki 100x30x15, 
75x30x20 

• trylinkę h-12. h-15 
• bloczki M-6, M-4, M-2 
• przykrywy śr. 120. 140 
• pustaki weniylacyjne i 

spalinowe 

UDANE ZAKUPY 
tylko w sklepie 

lomża. ul. Giełczyńska 4 U piętro) 
codziennie w godz. ' 8 .00-20.00 
soboty w godz. 9.00-16 .OO 
niedziele w godz. 10.00-16 .OO 

. , . 

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
z powodu śmierci byłego dyrektora 

Muzeum Okręgowego w Łomży 
mgr BOGUMllA ICUNICKIEGO 

składają rodzinie 
Dyrekcja i współpracownicy tego"ż Muzeum 

wraz z Oddziałami w Drozdowie i Nowogrodzie. 
l<- IEP 

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu· 
z powodu śmierci 

naszego dawnego współpracownika i przyjaciela redakcji 
BOGUMIŁA KUNICKIEGO 

MAĆKA 
składa rodzinie 

zespół „Kontaktów" 

.... -.1 

czy!l historie lud . 
"k li um łanych w 

erotyczno-krym· ina 
perypetie! 

• buh:ersujące ilu11 
St;n;isława ra 
Kęd~iela\:łskiego! 

• zn:ilrllmita lektura 
~od namiot, na wcui 
1 (lf:ti!d zaśnięciem, 

"W ·slPONAC 
BL~CŹNIERCn 
NA~IĘYNQŚCI 



Kii!ł~ll 
·ewo· 21-24.06 -

• GraJ . od I. 15; 
er' USA . „ 

· 'Stan posiadania . 
.·27.06 _"Dzieci gor-

1~ . USA od I. 15. 

24-25.06 - "Gwiezdny przy­
bysz'', USA od I. 15; 26-27.06 -
"W imię przyjaźni". franc. od I. 18. 
"WARS" Wysokie Maz.: 21.06 -
"Nieśmiertelny", 'ang. od I. 15; 
22-24.06 - "Wpływ księżyca", 
USA od I. 15: 26-27.06 - "Blue 
velvet". USA od I. 18. 
"KOSMOS" Zambrów: 21.06 -
"Trzech ojców", franc. od I. 15: 
22-24.06 - "Fortuna kołem siQ. 
toczy", USA od I. 15; 25-27.06 -
"Książę w Nowym Jorku'', USA 
od 1. 12. 

M~ Lornża: 21.06 -
„miętność", USA od 1: 
1"'o6 . "Jak to się robi 
~·. USA od I. 18: 
~~~~~~::r:;:~~~T';'T":"~ 

wolne moce 
produkcyjne 
w zakresie 

PRZETWÓRSTWA 
WORZYW SZTUCZNYCH 

: . : . ~ : :: 

„ ........... . .. . . . . . . . . . . 
....... „ .. „ ... . . 

................ 
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INFORMACJIE: KUL "Ir URAL NE 
• Włoski artysta Romano Morani wystawia 
swoje prace !malarstwo. grafiki. rysunki) w Mu­
zeum Okręgowym 1·1 lomży. Ekspozycja 
czynna będzie do 8 ipca. 
• 'Przeciw cyklom' - to tytuł wystawy ma­
larst\'la Przemyslal'la Karl'lowskiego. którq 
można oglqdać do 8 lipca 1·1 galerii BWA w 
lomży. ul. Pofol'la 19. 

• Na koncert poezji śpiewanej pt. ·za pięknem 
wędrowałem. niejedną tracqc rzecz' oraz re­
cital Wojciecha Gęsickiego. laureata tego­
rocznego festiwalu piosenki studenckiej w 
Krakowie. zaprasza M·GDK w Zambrowie 121 
czerwca o godt. 20.00l. 
• Tamże oglądać można wystawę prac pla­
stycznych uczniów Liceum Ogólnoksztalcą­
cego. 

„S~KRETY\ GWIAZD" 
czyli intymiJ..&.,.wyznania 

najpopularniejszych'dl:lllzi estrady i ekranu l.Janda, Ni&M<l'ri,~j)[flf:!~R}Y;~f,f,~;::lł,~f,P,9-~ktł':···opania, Daukszewicz, Bil6i:P:ąi.ijrifjjitf wielu innych). 

: ~~:kkaon~,;,)li!:l~~~,,~;,l"~damowskiej! 
Już wlirót c~ w kioskach! 

W pobliżu wsi Racibory 
Nowe (gm. Sokoły) jadący 
ursusem C-330 Stanisław P. 
zjechał z polnej drogi do rowu 
kolejowego i przewrócił si((. 
Poniósł śmierć. 

*** 
K icrujący fiatem 126p mie­

szkaniec Miodus Wielkich po­
trącił Teresę W„ która, jadqc 
row~rcm, nie zasygnalizowała 
sk n;tu i raptownie 7jcchała na 
lewq stron(( jczdn 1. Kobieta 
przewieziona została do szpi­
tala. 

*** 
Na prostym - odcinku drogi 

Przytuły-Borawskie „maluch" 

osobistych oraz dokumentów. 
*** 

Dwa patrole policji po 
pościgu . zatr~ymały sprm"'.cę 
włamania do SP nr 3 w Łomzy. 
Okazał si(( n im 16-lctn i Ra­
dosław G„ uczeń ZSZ w 
Łomży. 

*** 
Przcglqdark(( do slajdów, fi­

ranki, magnetofon stereofo­
niczny i kalkulator na baterie 
słoneczne sk radl zlodz iej z 
przedszkola nr 7 przy ul. Po­
lowej w Łomży. 

*** 
Nieznani sprawcy włamali się 

do . biura ruchu turystycznego 

Z KRONIK POLICJ.I 
zderzył się czołowo z nadjeż­
dżającym z naprzeciwka fiatem 
125p. Uszkodzeniu uległy oba 
pojazdy (na sumę ok. 10 mln) . 
Kierowca „małuch:1" zbiegł z 
miejsca wypadku. 

*** 
Małgorzata K. z Grabowa 

wtargnęła nagle na jezdnię pod 
nadjeżdżającego wartburga, do­
znając ogólnych obrażeń ciala. 

*** 
Podczas pożaru budynku 

przy ul. Pocztarsk icj w Łomży 
śmierć poniosła 60-lctnia Anto­
nina R. 

*** 
Prokurator rejonowy z ~.om­

ży zastosował dozór policji wo­
bec Mariusza S. z Łomży za to, 
że znieważył policj:llllów pod­
czas pełnienia przez nich obo­
wiązków służbowych. 

** * 
W toalecie restaurncji „ Pano­

rama" w Grajewie nieznany 
sprawca „dor.rowadzil cło stanu 
bezbronności", a n:-istc;pnie o­
kradł obywatela RFN Herharda 
S. z pieniędzy, przed miotów 

„niebrza" w Łomży, skqd za- . 
brali: osiem robotów kuchen­
nych, dwa · magnetofony, dwa 
młynki do kawy i odtwarzacz 
laserowy. 

*** 
Z pastwiska Ryszarda S. w 

Drozdowie zginęła dorodna ja­
łówka wartości 1,5 mln zł. 
Została ona „uprowadzona" 
około kilometra i zabita. Zło­
dzieje na miejscu jq oprawili, 
pozostawiając skórę, łeb i nogi. 

*** 
Czerwonq jawę-350, nr rej. 

LOK-3343 skradziono Zdzisła­
wowi 11. z Broniszewa w ~mi­
nie 'lykocin, gdy ten bawił się 
w najlepsze na zabawie w 
Pszczółczynie. · 

*** 
Podczas . pożaru w Ch lc­

biotk ach Nowych (gm. Za­
wady) spaliły się więźby da­
chowe dwóch obór i stod.oły w 
zabudowaniach Zdzisława W . . i 
'fadeusza Z. Straty sza~uje się 
na okolo 100 mln zł. Przyczyny 
pożaru n ie ustalono. 
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oda do PZPR 

Jeździł G ierek za granicę 
Po dolarv i jJSzenicę 
Co wyżćbrał, wybiadolił 
To mu Breżniew pod ... 

Z towarzyszy zrobił paki( 
na roboli w:ypiął sraki( 
Ciągle długi 7.aciągali 
Tak ze Polskę prze ... 

W Gdańsku naród charakterny 
I Ojczyżn ie zawsze wiernv 
Głośno partii 7.awołali • 
Nie będziemy w h ... grali! 

\\'iersz anonimowego autora. popularny zwłaszcza na 
Wyhrleźu w 1981 r.; nadesłał Bronisław G('.dłck z Rudawy 

r·-: 

Fro.ncj~„ o. t.::im 'vs::Gyscy i samoc h ócL ł 
upn1wiają miłość; lecą nad - W poncądku będziesz. i 
ZSRR, '5-ażdy pije na u!nór; miał. A ty? ' . ~ 
prL:elall:'Ją nad Pol~ką 1 do- - Ja poproszc:; o piękny ~; 

slr.t:egają wszys tkich Pola- pogr.t:eb na koszt państwa. ~~ 

ków z&romadzonych na ol- - Ależ dziecko, dlaczego ~j 

,~ brt:ym1m placu, a prL:c- r.iyś!isz o poc.'1Lebie? ~~ 

~ wodniczący Wałęsa J:!kby - Bo jak "'powiem ojcu, ~[ 
~~ nigdy nic wciąga na m::szl kogo uratowałem, lo mnie ~~ 
~[ olbrLymi lransparenl z zabije. ffi 

~ napisem: „Odwołuję was!" * ~ 

[~ . * . . Sophia Loren kręci w ~i 
~~ . . · . . D~va! harcer.t:e kąp1q się Moskwie film. Gorbaczow, * 
~ ~auk~WC) ~meryk:l~sc~ w Jei;:1or.t:e. Nagle słyszą któremu aktorka bardzo się § 
* d?konah slraszne~o odkry. wołame o ratunek. Tonq- d b b. · nł · · ~~ 
,., c1"· za 1.-zy dnt naslap1 k . . s· po o a, o tecuJe sp ... me <· 
:; „. „ . cvm o ·azwe ste 1erul k 'd · · · · :< 
'' k · · · p . · ··1· ' .i • ~. • : ·az eJe.Jzyczeme. ::: 
~ omec ~~vt~la. ostano,'. i 1 - Dziękuję wam, cnłop- _ N. h ~i 

~~ spraw~~1c, Jak !la tę wia- cy. ~zeg? ~h~ecie za uralo- . iec pan olworą ~ 
~= domosc zareagują poszcze- wame mt zycia? gramce. . . ::: 
~ gólne narody. W tym celu - .Ja chciałbym mieć - A, figlarka, chciałaby ~ 
~ wynajęli samolot: lecą nad willi( w centrum Warszawy ze mnq sam na sam? ~ 
~: >:„„:-:·:„„:-:.:·:-:-:·>:-:·:·:·:·>:>:·:-:·:·:-\·:·:·:-:·:-:·:-:·>:·:·:-:·:-:-:-:·:-:·:·:·:·:·:-:-:-:-:·:·:-:-:-:·:·:-:-:-:·:·:·:·:·:·>:-:·:-:·:-:-»:-:-:·:·:·:·:·:·:·:·:.:v:·:·:·:·:·:·:·:->:·:·:·x.:-:":-:..:·:":....-.:·:·:-:->:·:·:-:·:·:-:-x.:·:·:·:-:-:-:·:·:·:·:·:·:·:·:-:·:·:·Y.·:·»:·:·:·:·:·:·:·:·»:·:-:-:..:-:·:.:-:-:-:-:·:·:-:·:·:-:-:-:·:·:·: ?: 

·dmiW'~ 
UWAGA! Czytelnicy. którzy do końca 

roku nadeślą minimum 10 oryginalnych. . 
wyciętych z tygodnika kuponów. wezma " 1) Za n.aJlepszy .tekst w n~ 2.~ 

. . . : Kontaktow" uwazam <wymierne 
udział w losowaniu nagrody w wysokosc1 . . · · k t t t ł 

. . 1m1ę 1 nazw1s o au ora. y u 
1 OOO OOO złotych! Na1w1ększe szanse ·tekstu) 
na wygraną mają ci, którzy nadeślą . 

KUPON 

najwięcej kuponów! Rachunek jest pro- .„ . • „ „ . „„„ . • „„„„. „ .• „„„ „„ .. . „ ... „ .•..• „ .. „ „ „„.„.„„. 

sty: przyślesz 10 kuponów. w losowaniu ' . „„„„„„ .• „.„ .. „„„„.„ „ . • „ .„„„ . • „ .• „ . • „„. „„.„ •• „ .. „. 

. weźmie udział 10 przyślesz 40 k ponów ......... „„ . ...• . ; „ •. ••....•• „ .. . „ . „ . .•. „ ... . - .••• „ ••.•.. „ . ... . . . .. . 

:~ ' u ' :..: 
~ w losowaniu weźmie udział 40. czyli . . . ~ 
~· zwiększysz swą szansę aż 30 razy!" 2> . Wkrotce chc1~łbym ~~ 
~ <chciałabym> przeczytac w ~ 

~ u , w · · d tk· h t . "Kontaktach" (podać propozycje * 
~ waga. sra wszys 1c uczes ni- tematu> ~ 

~ ków. niezależnie od nagrody głównej, co ~ 
~ tydzień rozlosujemy znakomitą „Kuchnię .„ .•.•.• „ . . ••.. . • „„„ •.• „ .„„ .•. „ •.. „ .•. „ „ . „ . „ .„ „ „.„ ...•• „ „ ~ 

X 
;:': 

~ polską regionalną". ..„„.„ • .. „„ ..• . „.„ .• „„„„„. „ . • „„„ .. „.„.„„ .•.... „ .•..• „ „ ~ 

-Tu~-cl~~-~~~~~~ I I 
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~KONSZACHTY ~ KC~Z'~SZ1At~H- rv ·!i 
' 

o LOKÓWKA 

o GRZAŁKA 

o KSIĄlKI 

nru, 
1 12 ~ c 

n 

I o 

9 10 ~ 

13 

15 

I I I 
18 19 I 20 

123 24 

~6 

I 28 

29 
• • 

' POZIOMO: 11 ces -z lekkoaUetycznego 
sprzętu spcrlowego. 4l tytuł znanej polskiej 
komedii filmoweL Bl urządzerie do przy­
rumieniania kromek chleba 9l ślad. 111 do· 
dalek.' zalączrik. 13) czapka wojskowa w 
kształcie sciętego stożka z daszkiem. 14) 
wolne stanowisko pracy, 15) drzewo fiś · 
ciaste. 16! "krzyżówkowa· papuga 18! uży­
v1any do uszczelniania butelek. 20) rzymski 
pofi tyk. jeden z zabójców Cezara. 23) za· 
loty. 25! naczynie na zupę. 261 pierwiastek 
chemiczny. 27) imię męskie. 28! zaliczka na 
poczet należoo5ci 291 spiewająca Stanek. 
30) ghańska rrelropolia 

14 I~ t5 7 

I 
11 12 

1' 

I 16 

17 I I 
21 ILL 

~ 125 

27 

I 
I 30 

PIONOWO: 11 jest chron ona przez oponę. 2) 
- dclna część nogi. 3l niewielka kcpa siana. 

4l ostrzega wodniaków. 5l miasto w środ 
kowej części Egiptu nad Nilem. 6l palma 
kasztanowa 7l Henryk. znany polski aktor. 
!Ol poooć jest dżwignią handlu. t2l miasto w 
woj. gda~skim. 17) plaskie naczynie do 
obróbki chemicznej pa~erów lotogra· 
ficznych. 18) nievi.elkie skupisko drzew. 19) 

mały krwiopijca 20) autor "Giaura". 211 
hazardowa gra w karty, 22l trzos. 241 przy 
butach alpinisty. 

łHCLI 

Rozwiązanie krt.yźciwki z nr 21/90 
PO'ZIOllO: zraz. dzida. rura. ukaz. panna. udar. ratusz. marazll\' arak. łatull\ trop. kolo. regal 
·Rear. · 
PłOltOWO: Azja, zdun. rakarz. zrzul arras. panna. nora. duet. Rzym. amfora. argon. aktor. apel 
upał. 

Nagrody wylosowa~ llARIUSZ DĘBEK z Ostróinego lksiąi,~ęl. URSZULA llOWIHSKA z Poznania 
lksiąikęl. RYSZARD RYDEL z Goldapi lksiąikęl, ROllAll SWIERZEWSKI z Bogut llokówkęl ' 
i AHITA WLODARClYK z lomiy lgrzalkęl. 

l'lsród czyłelni'ków. którzy w ciągu 1l dni nadeślą prawidlowe rozwiązanie lopalrzone kuponem!. 
rozlosujemy nagrody. 
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